e... Kraków, Piątek 18 Października 1889. 
„Czas* wychodzi codziennie sinoi wyjąwszy niedzielć i dni świąteczne. - 


6 ; ' š ; ‘ i } ; Prenumeratę przyjmują: 
oddzielne Nra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 e., we Lwowie lub z przesyłką pocztową 12 o. Pn PODROZE * Administracya CZASU“ w kasie | Gdy połstówe! miejieswi Tena A 
8 Prenumerata wynosi: F ; garnis S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, biuro dzienników i ogło- 


9 


; N: szeń Ignacego Herza przy placu Maryackim 1. 9, handel Bajera przy ulicy Grodzkiej, główna ka 
każ. OPINIE | na Say rok | na EE krk miesiąc róg Rynku i ulicy św. Jana. — ©głoczenia (iuseraty) przyjmuje się za opła od Miejsca wiersza 
- pocztą W P aookicci cy 0 BZU ie 28 złu > złr. 2 złr. 50 ct. drobnym drukiem (petit,) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5: "MHadesłane (na 
” Włoch. Francyi, Anglii B Jedi ARE CAE hare . "BAT. | Złr, 3 złr. 3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za dy raz. — ©głoszenia i pro- 
omy ństw, R AR do: wiąsk 500 towego 32 złr | ; numeratę przyjmują: we Lwowie Biuro dzienników ulica Karola Ludwika E Sad Paryżu 

į innyob panstw, 207 UE ZOWOBO: 3 8 złr. 3 zł. wyłącznie p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Coutbevo: 


prenumeratę przyjmuje się tylko od i-go do ostatniego dnia w miesiącu. 
| gqsty 2 pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać 4o 
Eu do Administracyi Czasu w Krakowie. — Jnsty reklamacyjne nieopieczętowane nie podlegają = 
fr opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. PS 
$ Rekopismów nadsyłanych nie zwraca się 


„pod Paryżem, 
Rue du Chemin de fer 44); w WWiedmiu pp. Haasenstein % Vogler (także w mburgu, Frankfurcie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosso (także w B A burgu, Mo- 
nachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, (tylko wie, pri pp. H. Goldschmidt 


GC.), w Frankfurcie m. M. G. L. Danube 6 C. W W/arsnawie przyjmują ogłoszenia pp. 
Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 
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nowiony dawniej podział półwyspu na sfery wpły- | wystosowaniu do 42, najwięcej nawiedzonych nie- |czyła na tego nowego członka komisyi budżetowej | jej „tłustej statystyki,“ ale niech si 
wu austryackiego i rosyjskiego, zdają się tylko |urodzajem powiatów, okólnika z żądaniem przed: | Dra Bilińskiego. w cudze piórka, bo to nieładnie. i 
być prostemi domysłami na obecnych stosunkach | stawienia dat dotyczących rozmiarów klęski, oraz W komisyi gminnej lnstracyę departamentu| My jesteśmy sprawiedliwi i nie odmawiamy N. 
państw bałkańskich nie zbyt ściśle opartemi. robót publicznych, jakieby można było w poszcze- gminnego i zdanie sprawy o czynnościach Wy- | Reformie inieyatywy wtedy, jeśli się takowa jej 
Wiadomość zaś, podaną przez dzienniki niemie- gólnych powiatach zarządzić, celem dostarczenia | działu krajowego w sprawach gminnych za rok|w istocie należy. Wszak pierwsi podnieśliśmy, że 
ckie, jakoby ks. Ferdynand miał się dlatego |zarobku ludności. „Obecnie zaś uchwalił Wydział |ubiegły, poruczono p. Władysławowi hr. Kozie- | głównie z jej inicyatywy wyszła [owa niezdrowa 
i t w chwili pobytu cara znajdować w Monachium, |krajowy wystosować do tych powiatów zapytanie, | brodzkiemu. agitacya w kraju, której smutne i zdrożne obja- 
w d. 20 b. m. odbyć się ma w Wiedniu wspól- | 2by go.ztąd' można było powołać do Berlina w ra-|0 ile powiaty lub gminy chciałyby korzystać z przy-| Na petycyę reprezentacyi powiatowej w Rze- wy w swoim czasie należycie napiętnowaliśmy. 
a konferencya ministrów, w której ze strony rza | Zie, gdyby się car dał skłonić do udzielenia mu|znanej ze skarbu państwa zaliczki w ten sposób, |szowie, uchwalił Wydział krajowy przedstawić Inicyatywa w dziedzinie „rozstroju i zamętu* — 
m węgierskiego wezmą udział: prezes ministrów | Audyencyi, uważać należy za wieść zupełnie bez- | żeby podjęły się wykonania robót publicznych dla Sejmowi wniosek, ażeby rekonstrukcyę części drogi|to jej żywioł. i ; 
sza, 2 prawdopodobnie także ministrowie. Szi- podstawną. SBE ż ` [dostarczenia zarobku ludności. Owóż w komisyi | powiatowej Rzeszowsko-Głogowskiej na przestrzeni S 
| tgyi i hr. Szapary. ow ONE podniesione zostało żądanie, aby okólnik ten wy-|od początku jej w Rzeszowie aż do zetknięcia się | WEST 
_ Minister sprawiedliwości, hr. Schönborn, wysto- stosował Wydział krajowy do wszystkich powia-|z drogą krajową w Staromieściu , przeprowadzono 
> 4 tów, gdyż mniej więcej wszystkie powiaty na-|kosztem funduszu krajowego, następnie zaś aby 


ę nie stroi 


> Kraków 47 października 


4 ZĘ SEE „rzece x 
j We Francyi odsłoniętym został pod Epineuse w de- 
partamencię Oise monument wzniesiony na pa 


= owal pod dniem 27 września do wszystkich władz y l ć 3 j j j 

È Ma ych rozporządzenie, ddłoszące sę do współ- | miątkę spuszczenia się w tem miejscu balonu, któ- | wiedzone zostały w r. b. różnemi klęskami ele-| wcielono tę część do drogi krajowej. Rozmaitości polityczne. 
gdziału onychże w wykonaniu ustawy wojskowej. |rym w czasie oblężenia Paryża Gambetta ze Spul- | mentarnemi. 3 : JE ; 
Zwrócono w niem uwagę na te postanowienia za-|lerem opuścili Paryż w celu podniesienia ducha| Następnie uchwalono wybrać subkomitet z łona 7 % Berlina. 

rdzeń wykonawczych, które przewidują współ- | Francyi i kierowania jej ruchami wojennemi prze- | komisyi dla wniosku Huryka, w którego skład ; i Ech izyt : 

działanie władz sądowych, jak zameldowanie ijciw nieprzyjacielowi. Na uroczystość tę zjechal|wchodzą pp. Antoniewicz, Gorayski, Polanowski, Po naszem odparciu zaczyną się N. Reforma (Echa z wizyty cara.) 


 rzedstawienie obowiązanych do stawienia się do 
 słażby wojskowej, ułatwienia i uwzględnianie dla 
dziedziczących gospodarstwa rolne, ściganie i ka- 
nie za wykroczenia przeciw ustawie wojskowej, 
nakoniec w sprawie odsyłania grzywien pienię- 


Spuller, będący obecnie w gabinecie Tirarda mi- 
nistrem spraw zewnętrznych i miał tu dwie mowy. 
Pierwszą przy odsłonięciu pomnika poświęcił wy- 
łącznie wspomnieniom historycznym łączącym się 
z faktem, na którego uczczenię pomnik wzniesio- 
nym został; w drugiej, którą wygłosił wieczorem 
na bankiecie, zajmował się sprawami bieżącemi. 
Wyraził on zdanie, że kraj przez ostatnie wybory 
oświadczył się wyraźnie za polityką obecnego rzą- 
du, który nie chce niczego przenaglać, ale nie 
zrzeka się żadnego postępu, tylko pragnie odcze- 
kać na kaźdy z nich najstosowniejszej pory. 

„Franeyi, mówił dalej Spuller, potrzeba -najbar- 
dziej silnie zorganizowanej konserwatywno - repu- 
blikańskiej partyi. W tych właśnie stronach może 
chęć utworzenia jej znaleść najsilniejsze poparcie, 
nie szczędźcie go więc panowie.* Ę 

W końcu wniósł Spuller toast na zdrowie Car- 
nota, na utrzymanie tradycyi Gambeitowskiej, dą- 
żącej do przywrócenia honoru Francyi drogą ści- 
słego pełnienia obowiązków i sprawiedliwości i 
na powodzenie zgodnej i niepodzielnej rzeczypo- 
spolitej. : 

Tego samego dnia rozdzielano nagrody strzel- 
com w Trocadero. Obecny na uczcie Freycinet 
odezwał się w te słowa: „Porządek i karność 
czynią narody i państwa silnemi i jednają im 
cześć powszechną. Pragnę, aby prawdę tych słów 
uznała cała Francya.“ 


Rosenstok i Sanguszko. Subkomitet ten będzie| powoli cofać. Teraz już przyznaje, że Czas ogło- 
musiał porozumiewać się z komisyą budżetową, |sił w r. 1886 artykuły o sprawach szkolnych, że 
względnie z referentem tego przedmiotu p. Biliń.| wydał osobną broszurę i że takową rozdano mię- 
skim, któremu pierwsze dwa punkty wniosku p.|dzy nauczycieli, ale: to wszystko nie wystarcza, 
Huryka przydzielone zostaly. Być zresztą może|bo N. Reforma już w r. 1885 o szkołach pisała. 
że i komisya budżetowa wybierze ze swegó gro-| Nie zadamy sobie trudu przeglądania roczników 
na subkomitet dla tej sprawy. Rzecz ta przedsta- | N. Reformy, ale pewni jesteśmy, iż gdyby Czas 
wia się w ten sposób, iż komisya gospodarstwa | (do czego miał zupełne prawo) napisał, że od lat 
kraj. będzie miała zadanie wskazania rozmiarów |40tu gorliwie zajmuje się kwestyami wychowania 
klęski i potrzeby zarządzenia robót, komisya zaś | publicznego , natenczas N. Reforma w zapale walki |sztywność i brak naturalności stanowiły główne 
budżetowa będzie musiała obmyśleć środki na ten byłaby podskoczyła przynajmniej o rok,- twier- cechy wizyty. Nawet cesarz Wilhelm pomimo wro- 
cel potrzebne. i j _ |dząc, iż już od 41 lat porasza te sprawy, chociaż daonego mu naturalnego i niewymuszonego uspo- 

W komisyi sanitarnej przeprowadzono dziś|sama istnieje dopiero kilka lat. Prawda, że wy-|sobienia nie zdołał się im oprzeć. Dopiero w. dru- 
jeneralną dyskusyę nad przedłożeniem rządowem |dał Czas osobną broszurę o sprawach szkolnych, |gim dniu pobytu cara, gdy obaj monarchowie po- 
o organizacyi służby zdrowia w gminach. Jene-|ale według N. Reformy, zawiera ona co do gim | zostawali na polowaniu jakiś czas sami i większej 
ralna dyskusya nie została Jeszcze ukończoną, je-|nazyów „mizerną statystykę.“ Cóż za komi mogli używać swobody, stosunek ich wzajemny 
dnakowoż o ile z dotychczasowej dyskusyi sądzić |czny i niedorzeczny zarzut! Wszak dat statysty- | stał się nieco mniej chłodnym. Nader ciepłe i ser- 
można, komisya w zasadzie uznaje potrzebę ta-|cznych nikt nie wytucza, z urzędowych i wia- | deczne usposobienie cara na wieczorku, danym u 
kiej ustawy, ale chciałaby pociągnąć w pewnym | rogodnych Źródeł wyciąga się odpowiednie cyfry | cesarzowej Fryderykowej po powrocie z polowa- 
stosunku do kosztów fundusz państwowy, aby zby-| dla poparcia wniosków i rozumowań, a jeżeli pi-|nia, oraz sposób, w jaki cesarz Aleksander obja- 
tecznego ciężaru na fundusz krajowy nie sprowa-|sząc w r. 1886 ogłosiliśmy daty z roku szkolnego | wiał jej swe współczucie z powodu ciosu, który . 
dzać. Jutro zbierze się znów komisya sanitarna ;|1885/6, jeżeli stwierdzając przepełnienie gimna-|ją dotknął, przyczyniły się niemało do nadania 
na porządku dziennym dalszy ciąg jeneralnej dys zyów, przytoczyliśmy frekwencyę wszystkich szkół wzajemnym stosunkom większej serdeczności. 
kusyi w powyższej sprawie, ż galicyjskich , wskaązaliśmy cyfrowo na nadmierną | Powszechnie i niezwłocznie zwrócono uwagę na 

W kómisyi asekuracyjne J zastanawiano się | liczbę paralelek, tudzież na anormalny stosunek su- to, iż car w odpowiedzi na życzliwy i pochlebny 
nad przedłożeniem Wydziału krajowego o opodat- plentów do rzeczywistych nauczycieli, a wreszcie |toast cesarza Wilhelma, wzniesiony na pomyślność 
kowaniu Towarzystw asekuracyjnych ną rzecz zestąwiliśmy korzystniejsze pod tym względem sto-|armii rosyjskiej podczas śniadania w koszarach 
straży ochotniczych pożarnych. W tym przedmio sunki w innych . prowincyach monarchii austrya | pułku cesarza Aleksandra, posługiwał się niemie- 
cie nie przyszła komisya dotąd do żadnego sta- ckiej, to statystyka ta była i dokładną i wystar- | ckim językiem, czego zwykle nie czyni, gdyż wła- 
nowczego wniosku zasadniczego. czającą, a już N. Reformie musimy pozostawić |da nim nie zupełnie płynnie. 

adas zastosowanie w jej artykułach „statystyki tłu-| Podczas antraktu na- galowem* przedstawieniu 
E E i o a a REE S LOJE SEAE ONA, w operze, na którem car bynajmniej nie ukrywał 
sza — Że Lwowa donoszą: 3 sà Z takiej to statystyki bałamutnej i fałszywej | znudzenia (dawano Rheingold Wagnera) zaprezen- 
Times mniema, że Crispi powinien był dokła- | Wydział krajowy eko Way a uy aprio zwykle N. Reforma swoje daty. Tak po-|tował cesarz Wilhelm w sali koncertowej, przyle- 
dniej zaznaczyć stosunek swój do potrójnego przy- skać tyle potrzebną pomoc dla okolie do tniętych |stąpiła wczoraj, przekręcając daty, odnoszące się gającej do loży cesarskiej, carowi ambasadorów 
BRAY tegoroczną klęską nieurodzaju przedłoży Bejmowi|do poruszenia fatalnych stosunków higienicznych zagranicznych przy dworze berlińskim. 

A na najbliższem posiedzeniu wniosek tej osnowy:|w naszych szkołach, Na te stosunki zwrócił Czas| Hr. Szuwałow prawdopodobnie poprzednio do- 
„Sejm królestwa Galicyi przyjmuje imieniem |uwagę rządu w artykule wstępnym „ ogłoszonym | kładnie poinformował swego władcę co do osobi- 
funduszu krajowego porękę nieograniczoną za re- |w październiku 1887.r., a sprawę tę poruszył i|stości swych kolegów, gdyż car okazywał wielką 
gularną spłatę kwoty 600,000 złr., która ma być|odnośne wnioski postawił jeden z redaktorów | znajomość całego przebiegu ich życia. 
udzieloną w myśl Najwyższego rozporządzenia z d. Czasu w krakowskiej Radzie miejskiej dnia 5go| Kiedy cesarz Wilhelm zbliżył się do posła 
6go pażdziernika 1889 r. zę skarbu państwa na| kwietnia 1888 r., a więc przed zajęciem się tą francuskiego p. Herbette, wyraził mu swe zado- 
bezprocentowe pożyczki dla dotkniętych tegoroczną [sprawą przez Tow. nauczycieli szkół wyższych, |wolenie z rezultatu wyborów francuskich, poseł 
klęską nieurodzaju i upoważnia Wydział krajowy | które dopiero na zgromadzeniu w d. 10 maja t. r. | zaś dziękował mu za cześć oddaną dziadowi pre- 
do zeznania odpowiedniego dokumentu poręki.* |odbytem, wprowadziło ją na porządek dzienny. | zydenta rzeczy pospolitej. 

Na wniosek przewodniczącego komisyi budżeto- | Zresztą Towarzystwu temu nie odmawialiśmy wcale| O treści rozmowy, jaką car krótko po przybyciu 
wej, posła Hausnera, uchwalił Sejm pomaożyć |zasług, owszem podnieśliśmy je także w ostatnim | swoim do Berlina miał z ks. Bismarkiem, nie do- 
skład komisyi budżetowej o jednego członka, a to |naszym artykule. W każdym atoli razie inicyaty- | wiedziano się dotąd nie pewnego. Że wrażenie 
z tego powodu, iż wniosek p. Huryka o akcyi |wa Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych, nie jakie wyniósł z niej tak car, jak i ke. Bismark 
ratunkowej przydzielony został nie osobnej komi- | jest inicyatywą N. Keformy, boć przecież T"owa- | było zadawalniającem, o tem świadczy kilka po- 
syi, lecz komisyi budżetowej i tym sposobem jej |rzystwa tego nie można identyfikować z redakcyą | znak, a mianowicie odznaczający sposób, w jaki 
czynności się wzmogły. Komisya-matka przezna-| N. Reformy. Niech N. Reforma używa dalej swo-|car w czasie obiadu galowego i po obiedzie 


Szczegóły wizyty cesarza Aleksandra III w Ber- 
linie opisywano już tak dokładnie, iż pozostaje 
tylko jeszcze zaznaczyć. niektóre dotychczas nie- 
wspomniane, lecz przeto niemniej godne. uwagi 
momenty tego tak długo oczekiwanego i tak czę- 
sto odkładanego zjazdu monarchów. 


ch. 

| Wiener Allg. Ztg donosi, że otrzymuje ze źró- 
dła zupełnie pewnego z Berna, następującą wia- 
domość : 

„Większość sejmu morawskiego, składająca się 
, lewicy, liberalnych członków większej posiadło- 
ii członków środka tej samej partyi, zdecydo- 
wana jest w razie, gdyby przez większość sejmu 
czeskiego powżiętą została uchwała, popierająca 
ronacyę królą, wnieść uroczyste oświadczenie 
eciw wcieleniu Morawii do terytorynm krajów 
rony czeskiej.* RE 
Pester Lloyd pisze: W ustawie artykułu III, 
z roku 1873, ustalona została lista cywilna dla 
_ Jego król. Mości, na czas od 1 stycznia 1872, do 
31 grudnia 1879 roku, na sumę 4,650.000 złr. 
Ustawą z roku 1879 ustanowiono listę cywilną 
w tej samej wysokości na czas od 1 stycznia 1880 
do 31 grudnia 1889 roku. Gdy moc obowiązująca 
ustawy tej z końcem bieżącego roku ustaje, przed- 
 stawiony będzie przez rząd w najbliższym już 
terminie projekt ustawy o ustanowieniu listy cy- 
 wilnej w wysokości niezmienionej na dalsze lata. 


rakteru, jakim się odznaczał pobyt cara w Berli- 
nie, należy skonstatować, iż początkowo ehłód, 


= Oar wyjechał, jak nam już doniósł telegram| 
 wezorajszy, z Ludwigslust w kierunku Skwierzy- | - -Crispi 
ny, zkąd się miał udać do Szezecina, a ztąd do|rym. 
Gdańska. Tu miał „się spotkać z .carową, która; 
geyjechała z Kopenhagi na statku „Dierżawa* i 
 mpólnie z nią udać się koleją żelazną na Króle- 
Miec i Wierzbołów do Petersburga. 


A Sprawy sejmowe. 
Cara z ks. Bismarkiem* uważają w Berlinie za S 

pewien rodzaj communiqué z wyższych sfer po- 
 chodzącego. Z rozmów tych żaden szczegół auten- 
 tyezny nie przenikł dotąd do szerszej publiczno- 
ķi, obiegające bowiem w tej mierze wersye, ja- 
koby ks. Bismark powołał się był ponownie na 
zdania w mowie swej z 6 lutego 1888 r. w par- ] x i 
 lamencie wypowiedziane, które jednak wobec za- siedzenie, na którem zastanawiano. się nad wnlo- 
łych już zmian na półwyspie bałkańskim nie|skiem p. Huryką. Członek Wydziału krajowego 
mają już aktualnego znaczenia, lub jakoby kan- | przedstawił komisyi przebieg dotychczasowych za- 
_lęrz obiecywał swe pośrednictwo dyplomatyczne | rządzeń Wydziała krajowego, o których donio- 
wrazie. gdyby car chciał szczerze przywrócić usta- |słem wam już przed dwoma tygodniami, t. j. o 


Lwow 16 pażdziernika. 


(Z komisyj sejmowych). 


(X<) Dziś popołudniu odbyła Komisya go- 
spodarstwa krajowego kilkogodzinue po- 


5 nogradu, a który to tu, to tam, przeszywała złota [| stał między krzakami głogu i jałowca. U: tego 

N a d |sirzała słońca, kładąc ciepłe, żywe blaski, na wy- | krzyża zatrzymał się idący. Może się modlił, może 
a wer nazie. twornie ułożonych włosach i odkrytych szyjach|miał chwilę wahania. Jedna z dróg prowadziła do 

' | kobiet. i widuiej ztąd karczmy, a druga wprost w ganek. Pal- 

ce gospodarza wpiły się w balustradę kurczowo, 


Na twarzy gospodarza odbiła się tajona męka.| — Aeh, to Antoszek |! — przemówił głosem, zła- 
Palce jego skurczyły się jak szpony z suchym | manym czkawką. . 
trzaskiem w stawach, cera pożółkła nagle, kąty| — Odpust dzisiaj... pewnie pijany.. zdaleka 
ust opadły, oczy przymknęły się z wyrazem udrę- | tak... 


Szezęk srebra, kryształu i wybuchy jasnego, czenia. Przechylił w tył głowę, perliste krople|  Urwał nagle i otarł pot z czoła. 


_ Siedliśmy właśnie do czarnej kawy na ślicznie | młodego śmiechu, pokrywały słowa mówiących. |szyję miał wyciągniętą, wielką, podłużną bruzdę | potu wystąpiły na jego męskie czoło. Przybyły wbił w niego wzrok przenikający, 
 cienionej werandzie, kiedy wskróś szerokiej ci-| Głos umilkł znowu, ale gospodarz z niepokojem | na czole, usta wpół otwarte wypuszczały nierówny „Myślałam, że padnie. Nie padł jednak, tylko uparty, dłagi. 

Bzy, jaka zwykle zalega pola w dnie świąteczne, | wsłuchiwał się w szeroką ciszę pól, jakby łowiąc | świszczący oddech. PORA ciężko siadł na najbliższym stołku, jak ezłowiek,| — Tak, to Antoszek — mówił zwolna, jakby 
dał się słyszeć silny, dźwięczny głos męski, śpie-|uchem kroki niewidzialnego przechodnia, Z wiel-| W koło owalnego stołu rozmowa kipiała zdwo- pod którym nagle ugną się kolana. Siedząc tak, | umyślnie przyciszonym głosem. “` 


Wający na nutę dziadowskiej, odpustowej pieśni. | kiem „zajęciem śledziłam ruchy w jego ruchliwej, 
Anta 1 głos przeciwiły się sobie w tak szczególny | energicznej twarzy. Zmałam go mało, od niedawna. 
posób , żem mimowoli nasłuchiwać zaczęła. A nie-| W okolicę naszą przybył zdaleka, majątek zrujno- 
ylko ja sama. Przy pierwszych bowiem głosu tego | wany, ale znaczny kupił i urządziwszy się w nim 
lżwiękach, gospodarz bujający się w trzcinowym |z wielkim nakładem, po pańsku żyć zaczął. Po- 
fotelu drgnął, w pół ruchu się zatrzymał i nie|Śpiech, z jakim zawiązywał stosunki w sąsiedz: 
doniósłszy do ust cygara, wpatrzył się przed sie- | twie, jakby. co rychlej szukając grantu pod noga- 
bie osłupiałym wzrokiem. Na całym wszakże wi-|mi, nie raził nikogo. Wiedziano, że człowiek był 
okregu nie było widać nikogo. ` bezżenny, bogaty i lubiący życie towarzyskie. 
_ Z pobliskiej łąki dochodził zapach świeżo zgra- | Dzisiejszy obiad zebrał w jego progach wszystko, 
dlonego siana; powietrze było jakby nalane zło-|co żyć tem życiem chciało i umiało. 
ôm i iazurem, a tak ciche, że słychać było bicie „Dom zaprezentowany przez podeszłą krewną 
gołębich skrzydeł gdzieś, w oddali. Jedna tylko | nie wyłączał możności ugoszczenia kobiet, które 
oza na skraju łąki, w pełnem słońcu stojąca, |też napełniły jego ściany wesołym szczebiotem 
sła drobnym liściem, w ogniach cała, jakby iskry |i szelestem strojnych tualet. Przyjęcie było zby- 
ejac, i tkowne, goście bawili się „swobodnie, gospodarz 
_ „1ymezasem głos, prześpiewawszy strofę, umilkł. | odgadywał ich myśli i chęci. W tej chwili wszak- 
_ u0Spodarz chwilę nasłuchiwał jeszcze z ręką ner-|że, gdy wzrok jego przyjemny przebiegał gru- 
 0Wo na poręczy zaciśniętą, poczem, uspokojony |p) dam i panów, zdawało mi się, że dostrzegam 
łą, głębiej na siedzenie opadł i w ruch fotelj w nim błyski nienawiści i trwogi zarazem. Tym- 
Mój wprawił. Bieguny wszakże nie mogły odzy- |czasem zpod lasu siniejącego już nieco w wil- 
Mać straconego rytmu; stuknęły raz i dragi nie-|gotnych oparach wynurzyła się postać rosłego, 
‘omie i zatrzymały się znowu. - |o potężnej budowie mężczyzny. E 
| nowu bowiem, tym razem bliżej już znacznie, | Postać ta posuwała się krokiem śmiałym, pe- 
dezwała się owa pieśń dziadowska, widocznie | wnym i chwilę majaczyła wzdłuż leśnej Ściany, 
Przez idącego dość spiesznie człowieka śpiewana. | jaskrawo obrysowana skupionemi blaskami zacho- 
n 0 twarzy gospodarza przeleciała nagła, sinawa | du, aż oderwawszy się od niej, odbiła dziwnie wy- 
"adost, źrenice jego rozciągnęły się gwałtownie, razistą i oryginalną sylwetą na tle powietrzniejszym 
œ osłapiały. Opanował się wprawdzie zaraz, |cichego błękitu. Tło to powiększało ją i czyniło 
„Wieki silniej kilka razy zwrużył, a zwróciwszy | olbrzymią, niemal. Idący znów Śpiewać zaczął. 
jk 0 gości, zaczął rozczesywać siwiejące już, | Był już tak blisko, że słowa rozróżniać się dawały. 
ĉcz starannie utrzymane faworyty. Twarz jego : 


jonym ruchem i gwarem. Zaiskrzyły się przy li- 
kierach oczy, zarumieniły twarze, spojrzenia 1 8ł0- 
wa krzyżowały się jak race. Upłynęła chwiła. Sto- 
jący pod krzyżem poruszył się i skierował kroki 
swoje ku dworowi. « Wtedy gospodarz spokojnym, 
powolnym krokiem poszedł wzdłuż werandy i za- 
trzymał się przy małym stoliczku, na którym stała 
karafka i nalał sobie wody. Ale kiedy szklankę 
do ust podniósł, szkło zaszczękałe: głośno 0 jego 
piękne, białe zęby, a ręka trzęsła się jak u starca. 
Przełknął haust spory, odetchnął głęboko, poczem 
kołując do drzwi podszedł jak człowiek, któremu 
nie pilno. Po drodze zatrzymał się nawet, aby 
podnieść kwiat upuszczony przez piękną brunetkę 
1 oddać go jej z ukłonem. Dopiero w bocznym 
salonie rozległy się kroki jego przyspieszone i nie- 
równe. OP RE 

Po chwili dopiero zobaczyłam wybiegającego 
bez czapki z serwetą na ramieniu kredencerza, 
który okrążywszy klomby róż piennych, na przełaj 
przez łąkę przeleciał, a zastąpiwszy wędrowcowi 
drogę, usilnie mu coś przekładał. ; 

Gospodarz wrócił tymczasem z pudełkiem świe- 
żych cygar. l : 

— Panowie, zawołał od progu. — Może partyj- 
kę winta? Może przejdziemy na cygara do mego 
gabinetu? A paniom czy nie zachłodno? Rosa 
Już... Może panie raczą do salonu... 

Mówił to spiesznie, z wielkiem ożywieniem, ale 
mnie zadziwiat głos jego. Był taki, jakim mówi 
człowiek dławiony za gardło. Ogólny protest przy- 
jął to wezwanie. Damy nie chciały za nic puszczać 


wydawał się dziwnie postarzały i cierpiący. Antoszek, jasny panie! żebrak - włóczęga, bez- 
Przechodzień szedł tymczasem wolno ku dworowi. domny, straceniec| Tak, tak, jasny panie! Wszy- 
Był już teraz widny oczom w całej swojej po-|stko to prawda eo do joty prawda; pijany też 
staci. Mimo pełnego lata, miał na głowie futrzaną może, prawda, jasny panie. Ohol 3 
kapuzę z długiemi do wiązania uszami; na grzbie-| A to tylko nieprawda, że dziś odpust jest, albo 
cie gunię starą, porozrywaną, pokazując nagość | kiedy odpust . będzie! Gdyby odpuszczonem być 
niepokrytej koszulą piersi; nogi w łykach, par- |mogło, jażby mnie dawno ta święta ziemią zżarła, 
cianą torbę przez plecy i gruby kosztur w ręku.|i cień mojej głowy dawnoby wichry zwiały, a 
Orli jego profil ostro się rysował w przeźroczy” | ślad po mnie nie zostałby. Ale odpuszczenia ja-. 
stem powietrzu; hardą, pięknie, osadzoną głowę | sny panie niema! At co! Dlatego mnie ziemia 
niósł wysoko, twarz miał śniadą, burzliwą, „zbruż- |nie zżarła i wichry nie zwiały. Dlatego przy- 
dżoną, brodę ciemną, kędzierzawą, i coś wyzy- chodzę zdaleka... O... z jak daleka!. - E 
wającego, coś nieugiętego w ruchu i w całej po-| Na koszturze się oburącz wsparł, grzbietu ku 
staci. O kilka kroków od niego szedł kredencerz | ziemi nagiął i głową kiwa. 0 | 
ze spuszczoną głową, mnąe w ręku serwetę. Wi-| — A to... rzekł gospodarz — A to tego... 
docznem było, że mu się misya nie powiodła;| Skinął ręką, nie domawiając, zęby zaszczękały 
widocznem było, że „mu ten obdartus imponuje. | mu głośno. rzybyły zdawał się nie uważać tej 
Istotnie, było to uosobienie siły i swobody. Wynio- | przerwy. Zatopiony w myślach, czy wspomnieniach, 
sły, prosty, gibki, mimo potężnej postaci, szedł | stał zgarbiony na swoim koszturze, z oczyma u- 
krokiem pewnym, równym, zakreślając grubym |tkwionemi w jeden punkt, jemu samemu tylko 
swym .koszturem w powietrzu tak misterne kółka, | widzialny w tej chwili. 7 : 
jak spacerową laseczką. | ~: Zkądże idziecie? rzekła jedna, z panien. Ale 
"Kiedy już minął trawnik i kląby kwiatowe, go-|i tego pytania zdawał się nie słyszeć. 
spodarz podniósł się z wielkim wysiłkiem z krzę-| — Dwadzieścia lat — dwadzieścia lat! — mó- 
sta i poszedł wolnym krokiem w kąt przeciwległy, | wił zwolna kiwając orlą swoją głową. Pół. świata 
i tam usiadł, wstrząsany dość widocznym dresz- | przejść można, we własnych łzach się wykąpać, 
czem. Zdawało się, że chce zwiększyć odległość |z bólu jak pies zawyć. Com nie przemyślał, com 
między sobą a tym żebrakiem, choćby o szerokość | nie przedumał.. Niemasz tu mrówki ziemnej, że- 
werandy. Odległość ta za chwilę wszakże była|bym jej nie wspomniał; niemasz tu mrówki po- 
już przebytą, a przychodzień stanął na pierwszym wietrznej, żebym jej nie wołał po imieniu jej.». 
stopniu schodów wiodących na ganek. Myślałam, | niemasz tu prochu, pyłku, ziarnka piasku, żebym 
że się już tam zatrzyma. Ale nie. Lokajczyka, za- | nie krzyczał do niego. A co! Jak człowiek raz 


| Przecież zachowała jeszcze wyraz ostry, przykry, „Święty Mikołaju, panów od siebie na winta; oświądczyły też, że |stępującego mu drogę , odsunął, a wszedłszy du- roztęskni serce, już mu nie spocząć ni we dnie, 

7 ucho przechylił w stronę głosu, a zpod wpół Trzymaj wilką w raju, im dostatecznie ciepło, że dym z cygar jest szcze-|żym krokiem na werandę, ukłonił się towarzy-|ni w nocy. Ja tam... myśli tu... Ja tam... dusza 

| Wzymkniętych powiek błyskał ku obecnym nie- Trzymaj go za nogę, gólnie na świeżem powietrzu miły i że siesta na|stwu 1 donośnym dźwięcznym głosem rzekł: _ |tu... Ja tam... Przełknął ślinę, rozprostował się 
4 ojnym podejrzliwym wzrokiem. Towarzystwo Aż trafię na drogę!* werandzie zapowiada się teraz właśnie najrozko- | — Panuj świecie! nieco i tchnął głęboko jakby ze ścieśnionej piersi. 


szniej. 


 Wząkżę zaj ł d żywioną rozmową. 
"ei it kon wiek W tejże chwili jedna z panien' wskazała blady 


ą tPliwem zdawało się nawet, czy ktokolwiek| W tej chwili gospodarz powstał z fotelu, pod- 
qq Pażył cały ten epizod. Panowie usługiwali|szedł do balustrady ganku i ciężko się na niej 
rę 10M, panie chłodziły się wachlarzami, porusza-|oparłszy, patrzył w kierunku sylwety z wielkiem 
RAZ lekkim, rytmicznym szmerem. Jasne tka- | natężeniem. O dwa, trzy staja ode dworu rozcho- 


Any sukien uroczo odbijały od ciemnego tła wi- dziły się drogi na prawo i na lewo. Krzyż tam 


Mrara Paana tego było potężne. Goście| Towarzystwo obstąpiło go dokoła. 
wyciągnęli szyje, oddzielne grupy zbiły się w je- 

rożek miesiączka; postanowiono czekać na weran- | dnę, „na wszystkich twarzach znać było podnieca- MARYA KONOPNICEA, 
dzie księżycowego światła, przy którem piękne |ną ciekawość. ę "NAMGR i sbońoś (Dokończenie nastąpi), 
damy nabierają czarodziejskiego blasku, jak utrzy-| Gospodarz trząsł się coraz silniej i śmiał się 


mywali panowie. głośno, nerwowo. — REZ E a 


Przedewszystkiem co się tyczy ogólnego cha- 


2 panowania, jeżeli nie weżmie się w rachubę mgli- 
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Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagielloń. (Colle- 
gium novum) zwiedzać można codziennie od godziny 12 
do 1-ej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich, 
bezpłatnie. : ; 

Gabinet Geologiczny Uniw. AR w Collegium physi- 
cum przy ulicy św. Anny na I piętrze otwarty w każdą 
sobotę od godziny 10—2 w południe. 

Muzeum Techniczno-Przemysłowe w gmachu Franciszkań- 
skim otwarte codziennie od godziny 10-ej do 6-ej. Wstep 
20 et. od osoby. W niedziele od 10-ej do 2-ej bezpłatny. 
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ego demonstrował „hodowl i ii. 
mój” R Ra Miga 

Pod koniec posiedzenia wygłosili swoję o A 
Drowie Zielewicz i Wehr. Posiedzenie skono yw 
się o godzinie lej. czyło 


ma tu pozostać do końca miesiąca. Od paru dni nie- 
pogoda położyła tamę pieszym wycieczkom, w któ- 
rych się monarchini przedewszystkiem lubuje. 

— Nowy Leonardo da Vinci. W galeryi starej Pi- 
nakoteki w Monachium wystawiono obecnie nieznany 
dotąd obraz Leonarda da Vinci. Wobec nadzwyczaj 
nej rzadkości obrazów Leonarda, odkrycie to ma nie- 
s |oszacowaną wartość. Jest to istotne odkrycie, gdyż 
obraz ten sprzedany został w małem południowo nie- 
mieckiem mieście na licytacyi za 22 marek. Nabywca, 
kóry nie domyślał się, że posiada Leonarda da Vinci, 
sprzedał go z dobrym zyskiem Pinakotece, która po- 
mimo tego obraz ten, jak się po wybornem zrestau- 
rowaniu okazało, prawie darmo pozyskała. Obraz przed- 
stawia N. Pannę z dziecięciem w komnacie, z której 
okna widać krajobraz. Matka Boska oddaną jest po 
kolana, w nieco mniejszej niż naturalnej wielkości. 
Na boku stoi wazon z kwiatami. W tym obrązie 
Madonna widocznie jest jedną z wcześniejszych prac 
wielkiego mistrza. Typ Maryi blisko jest spowinowa- 
cony z główą w sławnym rysunku Uficyj, która 
uchodzi w Louvrze za studyum do mniejszego obrazu 
„Zwiastowania* Leonarda. Układ fałdów i kolorowa 
nie, również jak rysunek rąk i kwiatów zbiżają się 
bardzo do wspaniałego, wielkiego „Zwiastowania“ 
w Ufficyach. Obraz wydaje się w niektórych czę” 
ściach, mianowicie w znakomitym rysunku dziecięcia, 
jeszcze nie wykończonym; w innych częściach, jak 
w krajobrazie zbyt wymnskanym w wykończeniu. 
Wnosić z tego można, że Leonardo obraz ten, jako 
większą część swoich malowideł, pozostawił niewy- 
kończonym, i że uczeń jego Lorenzo di Credi jako 
tako go wykończył. 

— W Szćnghai spłonęła świeżo świątynia Nieba, 
najwyższego bóstwa chińskiego. Wypadek ten przy: 
pisali naturalnie mieszkańcy samemu bóstwu, które 
chciało jakoby dać cesarzowi ostrzeżenie, aby nie bu 
dował w kraju kolei. Kapłani oświadczyli, że piorun 
uderzył w ołtarz — wkrótce jednak wydało się, że 
przyczyną ognia było proste podpalenie. Podpalacze 
sądzili, że w ten sposób odwrócą prąd nowatorski, 
ale omylili się w rachubąch. Podejrzanych o ten czyn 
osadzono już w więzieniu, a zdemaskowanie ich pla- 
nów zapewne wzmocni tylko stanowisko ministra Li 
Heng Chang i wogóle całego stronnictwa, usiłującego 
przeprowadzić budowę dróg żelaznych w całem pań- 
stwie. 

— Korzystne współpracownictwo. Gazeta Pekiń- 
ska, opowiadając dzieje swego tysiącletniego istnie- 
nia, wspomina między innemi, że w owym tysiącle- 
tnim okresie ścięto głowy tylko 1900 współpracowni- 
ków tej gazety. 


Z miasta i kraju. 


— Sądy przysięgłych. Z dniem 1 stycznia 1890 
r. rozpocznie się nowa kadencya Sądów przysięgłych. 
Lista obywateli, mających pełnić obowiązki sędziów 
w r. 1890, wystawioną jest-w Magistracie od d. 17 
bm. na dni ośm, to jest do piątku d. 25 b. m. In. 
teresowani w oznaczonym czasokresie mogą przejrzeć 
tę listę i żądać uwolnienia od obowiązków [ub wpi- 
sania na listę. Wniesione reklamacye zbada komisya 
gminna. 4 

— Walne zgromadzenie stowarzyszenia „Solidar- 
ność” odbyło się w niedzielę d. 13 bm. Wybrano 
na, niem zarząd tymczasowy, w którego skład weszli 
następujący panowie: Dr Kubica, prezes, Dr Bobile- 
wiez zastępca, Dr Chmurski syndyk, Dr Szatlarski 
zastępca, Jan Brejski sekretarz, Zygmunt Karpowicz 
zastępca, X. Świder skarbnik, Jan Malarz zastępca; 
wydziałowi: W. Kornecki, Riedel, dyrektor bazaru 
krajowego, A. Roszkowski, Bojko, Albinowski, Lipo- 
man Adolf, Homiński Kazimierz, Hałaciński, Dr Su- 
rzycki, Porębski, R. Chmurski, Wojtych, Deptuch 
Jan, Halski, Prószyński, Limanowski, Dec, Drozdow- 
ski, Do komisyi rewizyjnej uchwalono zaprosić pp: 
B. W. Antoniewicza, X Pixę, Barberowskiego, Fede- 
rowicza Kazimierza i Wojciecha 'Turosza. Pierwsze 
posiedzenie pełnego zarządu odbędzie się w niedzielę 
dn. 20 bm. o godz. & po południu w mieszkaniu 
Dra Kubicy, przy ulicy Gertrudy pod 1.12 I piętro. 

— Przyczyna śmierci sp. Oli Skąpskiej dotąd 
stwierdzoną nie została, nie dokonano bowiem jeszcze 
chemicznego zbadania cukierków, ani wziętych z fa- 
bryki cukierków bąrwików, ani treści żołądka i jelit. 
Z powodu tej smutnej sprawy nie wahano się rzu- 
cić najcięższych a nieuzasadnionych oskarżeń na wła- 
dzę miejską, zarzucając jej brak dozoru, niepilnowa- 
nie fabryk cukierków itd. Tymczasem przed 3 mie- 
siącami już fizyk miejski skonfiskował w fabrykach 
podejrzane cukierki i oddał sprawę na drogę sądową, 
Nie ochraniałą więc władza miejska, obowiązana do 
cziwania nad zdrowiem mieszkańców, fabrykantów 
cukierków i nie ochrania ich dzisiaj bez względu na 
wyznanie, a sprawie fabrykącyi poświęciła baczną u- 
wagę, wiedząe dobrze o tem, że artykuł ten może 
stać się przyczyną bardzo smutnych następstw. Bądź 
co bądź przedwczesne dziś są wszelkie zarzuty, do- 
póki chemiczne zbadąnie nie nastąpi. Gdy chemiczne 
zbadanie stwierdzi, iż śmierć z powodu cukierków 
nastąpiła, jeden tylko głos będzie, domagający się 
surowej kary. Bez rezultatu takiego zbadania, zbro:- | 
dni nikomu zarzucać nie należy, a tem mniej nie- 
dbalstwa władzy miejskiej, która pierwsza zwróciła 
uwagę na wyrób cukierków i przeprowadziła rewi- 
zyę fabryk. ia 

— W sprawie jarosławskiej wyjechała onegdaj 
z Przemyśla do Lublina, za przyzwoleniem minister- 
stwa spraw wewnętrznych, wojny i sprawiedliwości, 
komisya śledcza, złożoną z sędziego Królikowskiego 
i auskultanta Kopetza, celem przesłuchania podejrza- 
nych o popełnienie tej zbrodni dwóch dezerterów, 
przetrzymanych w Królestwie i zostających w are- 
sztach śledczych sądu lubelskiego. 


traktował ks. Bismarka i okoliczność, że kanclerz, 
który od dziesięciu lat nie był w teatrze, udał 
się tam, aby okazać przez to carowi swe uszano- 
wanie, w końcu zaś i to, że car w rozmowie z ce- 
sarzem wyrażał się z podziwieniem o genialności 
kanclerza. 

Że ogłoszenie urzędowe przemówienia cara do- 
piero po upływie 24 godzin w Reichsanzetgerze | == 
zarządzonem zostało, tłómaczy się tem, że popro: 
szono cara, aby sam je napisał dla dokładności 
w wyrażeniach. (Polit. Corr.) 


w Zofii wywarło wrażenie; pojąć też nie mogą 
zmiany postępowania Dołgorukowa, który przez 
rząd i władze przyjęty był jak najuprzejmiej — 
nie wierzą również, aby miał jaką misyę do speł- 
nienia i jest prawdopodobnem, że na własną rękę 
chciał wykonać zamach, na wzór kozaka Aszinowa. 


Popołudniu o godzinie Żej zebrali si RA 
w Auli nowego gmachu uniwersyteckiego, Tay 
niem Uniwersytetu powitał zgromadzonych mie- 
rektor prof. Dr Kasparek, poczem przystąpią: 
do obrad. Pierwszy wykład wygłosił prof. DOE 
liński p.t. „O wyłuszczeniu wola sposobem Soat a 
na podstawie własnych licznych spostrzeżeń.“ Kia g 
wykładem, który przyjęto oklaskami, wywiąz ad 
się ożywiona dyskusya, w której brali ndi 
, [Stankiewicz z Warszawy, doc. Dr Trzebitzky, D 
Schramm ze Lwowa, Dr Zielewicz z Pozna ZD, 
i doc. Dr Bossowski. nią 
Z kolei mówił Dr Wehr ze Lwowa: 


— Że Lwowa. We wtorek odbył się tu o godz. 7 
wieczorem w kościele archiprezbiteryalnym obrz. łac. 
ślub panny Jadwigi Mochnackiej, córki prezy- 
denta m. Lwowa p. Edmunda Mochnaekiego, z Drem 
Józefem Muczkowskim, koncypientem prokurato- 
ryi skarbu, synem prezesa Izby notaryalnej i b. wi- 
ceprezydenta m. Krakowa. W pięknie kwiatami ude- 
korowanej i rzęsiście oświetlonej świątyni zebrała 
się liczna publiczność, której znaczny zastęp stał 
także przed katedrą i przed ' ratuszem. W orszaku 
weselnym widzieliśmy między innymi pp: prezydenta 
m. Krakowa Dra Szlachtowskiego, wiceprezydenta m. 
Lwowa i posła sejmowego Dra Marchwiekiego, po- 
słów sejmowych pp.: Dra Zolla, X. Sawę i Dra Ku- 
łaczkowskiego, radcę dworu Dra Kunza; pp.: Broni- 
sławów Łozińgkich, Madejskich z Przemyśla, Skle- 
pińskich, prof. Dra Abrahama, dyrektora Banku kra- 
jowego Dra Domaszewskiego, licznych przedstawicieli 
obywatelstwa lwowskiego i kolegów pana młodego. 
W okazałych strojach polskich wystąpili pp.: Prezy- 
dent Mochnacki, prezes Muczkowski, ojciec pana mło: 
dego, pierwszy delegat lwowskiej Rady miejskiej p. 
Michał Michalski, artysta - rzeźbiarz p. Tadeusz Ba- 
rącz, prof..Dr Roszkowski. Starostami byli: JE. Dr 
Franciszek Smolka, prezydent Izby deputowanych i 
Apolinary Stokowski, radny m. Lwowa. Pannę młodą 
prowadzili do ołtarza pp: Dr medycyny Łukasiewicz 
z Wiednia i artystą malarz Reichan; pana młodego 
zaś panny: Mańkowska i Zofia Muczkowska. Podczas 
pochodu młodej pary i gości weselnych z babińca 
do głównego ołtarza, chór „Lutni“ odśpiewał Jubilate 
Beethovena. Węzłem dozgonnym połączył młodą parę 
Najprzew. Arcybiskup obrz. orm. X. Isaakowicz, któ- 
ry w prześlicznej mowie, skierowanej do nowożeń- 
ców, wskazał im przyszłe obowiązki; chór „Lutni“ 
odśpiewał Veni Creator, a po skończonym obrzę- 
dzie kościelnym orkiestra „Harmonii* wykonała marsz 
weselny Mendelsohna. Z kościoła udali się państwo 
młodzi i zaproszeni goście do gmachu ratuszowego, 
gdzie we wspaniałych apartamentach p. prezydenta 
Mochnackiego odbyło się przyjęcie, Około godziny 
9 wieczorem przybył JE. minister skarbu Dr Duna- 
jewski, który z powodu równocześnie odbywającego 
się przyjęcia u p. Namiestnika, nie mógł być na ślu- 
bie. Podczas uczty weselnej, do której zasiadło 52 
osób, pierwszy toast na cześć państwa młodych, 
wzniósł Najprzew. X. Arcybiskup Issakowicz; drugi 
na cześć rodziców pana młodego, prezydent Mochna- 
cki, a trzeci toast na cześć rodziców panny młodej 
wzniósł p. Muczkowski. Dr Zoll wychylił puhar na 
cześć JE. Dra Smolki; prezydent Mochnacki na 
cześć X. Arcybiskupa Issakowicza; Dr Roszkowski 
pił zdrowie prezydenta m. Krakowa, Dra Szlachto- 
wskiego, który znowu wychylił puhar na łączność 
obu stolic krajowych. X. Sawa zakończył szereg toa- 
stów, wznosząc toast „Kochajmy się.“ Po nezcie roz- 
poczęly się tańce, które przeciągnęły się do pó- 
żnej godziny; w ciągu wieczora otrzymali państwo 
młodzi ze wszystkich stron kraju 92 telegramów gra- 
talacyjnych. 

Wreszcie dodać należy,- iż deputacya urzędników 
magistratu lwowskiego: z wiceprezydentem p. Roma- 
nowskim na ezele, składała onegdaj panu prezyden- 
towi Mochnackiemu i jego małżonce serdeczne życze: 
nią w imieniu urzędników magistratu z powodu za- 
ślubin  eórki. Deputacya ofiarowała pannie młodej 
piękny dar, a to: trzy prześliczne wazony z majoli- 
ki. Dwa mniejsze wazony napełnione były palmami, 
pelargoniami itd. Trzeci wazon wielki w kształcie ko- 
sza, zawierał piękne róże szamowe i czerwone. 

— Morskie Oko. Z powodu, że Zipser Bote wzno- 
wił kwestyę o własność połowy Morskiego Oka, pi- 
szą nam z Nowego Targu: Przy oddawaniu przez 
sąd tutejszy dóbr Zakopane w posiadanie nowego 
właściciela hr. Zamoyskiego, zostały granice ściśle 
określone, oznaczone, świadkami stwierdzone. Granice 
te idą po Morskiem Oku tak, że drugi jego brzeg 
z pastwiskami należy do Zakopanego. Kwestya są- 
downie jest stanowczo rozstrzygniętą. 

— Wiedeń. Po złożeniu celującego egzaminu (także 
z 7 języków) został t. r. przyjęty do Akademii oryen- 
talnej jeden Polak Stefan Csesznak, syn adwokata i 
właściciela dóbr z Krakowa. 

— Wylewy w południowym Tyrolu. Z Trydentu pi- 
szą 14go b. m: Tegoroczna jesień nie minęła bez 
nawiedzenia nas katastrofą wylewów, które się od ca- 
łego szeregu lat: powtarzają. Przez dwa dni były zno- 
wu niżej położone części miasta pod wodą, tak że 
komunikącya tylko czółnami odbywać się mogła. — 
Przez dwa dni była również przerwaną komunikacya 
kolejowa z południem i północą. Dla części miasta 
mogłoby teraźniejsze wezbranie Adygi być fatalnem, 
gdyby przez zniesienie starego i budowę nowego że- 
laznego mostu tej wiosny, dzikie fale nie były zy- 
skały obszerniejszego łożyska. Daleko większą niż 
w dolinie Adygi była klęska w bocznych dolinach. 
Szczególnie niepomyślne nadeszły wiadomości z Val 
di Fiome i Valsugano. W pierwszym Avisio, w dru- 
gin Gvigno straszne zrządziły szkody. Miejscami 
dzieło zniszczenia jest większem jeszcze niż w smu- 
tnej pamięci 1842 roku. Od wczoraj nastąpiła zmiana 
na lepsze, gdyż deszcz ustał, a wskutek spadnięcia 
śniegu w górach temperatura znacznie się ochłodziła. 
I wda Adygi w óstatniej dobie nieco opadła i już 
nie niesie drzewa, belek, desek itd., które przedwczo- 
raj masami na falach pływały. 

— Trzęsienie ziemi w Karyntyi. Klagenf. Ztg do- 
nosi: W d. 12 b. m. w sobotę dało się uczuć o go- 
dzinie 11 w nocy około 2 minut trwające trzęsienie 
ziemi, któremu towarzyszył silny huk. Kierunek był 
z północnego wschodu ku południowemu zachodowi. 

— Z Meranu 13 października. Cesarzowa Elżbieta 
i arcyksiężniczka Walerya używały pięknych dni wrze- 
śniowych na codzienne prawie wycieczki w bliż- 
sze i dalsze okolice, a towarzyszem tych wycieczek 
był narzeczony młodej Arcyksiężniczki arcyks. Sal- 
wator, który tu od paru tygodni bawi. I Bozea zwie- 
dzili dostojni goście, gdzie oglądali pomnik Walthera 
i do zamku Runkellstein zrobili wycieczkę. Do zam- 
ku Tirol ponad Meranćm wspinali się parę razy, ró- 
wnie jak do zamku Lebenberg i Schónna i ztamtąd 
dalej do romantycznego jaru Masul. Podejmowali ró- 
wnież uciążliwe wycieczki na góry, dokąd im towa- 
rzyszył doświadczony przewodnik Buchensteiner, obe- 
enie mieszkający w zamku Trautmansdorf, terażniej- 
szej rezydencyi Cesarzowej, która, jak się sama wy- 
raża, zadowoloną jest z swego pobytu w Meranie. — 
Swoboda i wolność ruchów, nietamowana natręctwem 
ciekawych, dodaje temu pobytowi uroku. Cesarzowa 


Z Petersburga. 


Na znany artykuł Kreuz Ztg odpowiada Nowoje 
. Wremia  temi słowy: 

„Že w ślad za kongresem berlińskim nastąpiło 
oziębienie stosunków między Rosyą a Niemcami, 
które wzrasta crescendo, o to trudno oskarżać na- 
szą prasę patryotyczną.. Jeżeli pisali i agitowali 
cokolwiek pionierzy ruchu narodowego w Rosyi: 
Fadiejewy, Katkowy, Aksakowy, to prędzej było 
wymierzone przeciw Austryi, której nie wybaczono 
.pozycyi zajętej podczas wojńy wschodniej w r. 

: 1853—55. Na uczuciach naszego niezadowolenia 
Niemcy zbudowały całą swą pomyślność, otrzy- 
mawszy w r. 1866 i 1870 całą swobodę akcyi. 
Aby wyrazić stopień wpływu i zaufania, z jakiego 
korzystały u nas Niemcy, przypominamy tylko cio- 
sy, jakim podlegał ze strony patryotów naszych 
były nasz poseł w Wiedniu, E. P. Nowikow, któ- 
ry uważał się za następcę kanelerza Bestiużewa 
i polityki Katarzyny Wielkiej, albowiem zawarta 
przez niego konwencya uchwalała wspólną akcyą 
Austryi i Rosyi poza Niemcami i bez nich całkiem. 
„Radząc zbliżenie się ku Berlinowi, prasa na- 
sza wychodziła z punktu istotnie błędnego, sądząc, 
że w chwili stanowczej Niemey poświęcą Austryą. 
Lecz z drugiej strony Niemcy, gdy chodzi o trak- 
tat berliński, odpowiadają: „Obwiniacie nas o 
zdradę; lecz czy dawniej jeszcze nie pytaliśmy 
was, czego chcecie? Nie odpowiedziliście nic, a 
my przecież nie jestesmy wróżbitami.* 
„Dlaczego jednak w końcu Niemcy nie posta- 
rały się poprawić tego, co nazywają przeoczeniem 
dyplomacyi rosyjskiej? Zjazdy w Skierniewicach 
i Kromieryżu posłużyły tylko do ostatniego wy- 
parcia Rosyi z Bołgaryi. 
` „Pożycie polityczne z Niemcami niewygodne 
jest z tego powodu, że korzyść zawsze wypada 
na stronę Niemiec. Nieraz Niemcy zobowiązywały 
się pogodzić Rosyą z Austryą, rozgraniczając mię 
dzy temi mocarstwami sferę władzy na półwyspie 
bałkańskim. Warunki podziału są wielce nierówne. 
Austrya, posiadając most białogrodzki i dwie li-: 
nie kolejowe do Carogrodu i Soluny, panuje fak- 
tycznie nad Bałkanami. Rosyą tymczasem od- 
dziela od jej zakątka Dobrudża i morze Czarne. 
' I czyliż Rosya, nie oszukając się, może się zgo: 
dzić na taki układ? Gdzież korzyści i gwaraucya 


„O Zagą- 


dach udzielania pierwszej pomocy rannym w maj 
bliższej wojnie.“ Wykład ten wywołał równie 


zajmującą dyskusyę, w której przemawiali 

Scia, Dr Seifert, Dr Midowicz z Taro.) EA 
Dr Czaplicki z Kielc, prof. Dr Obaliński, Dr BY 
gdanik z Biały i Dr Steuermark. $ 

O godzinie 4ej przerwał przewodniczący posie. 
dzenie. i 4a 

Dziś rano o godzinie w pół do 9ej zwiedzali Ą 
uczestnicy Zjazdu oddział chirurgiczny szpitalą św. 
Łazarza, zostający pod kierunkiem prof. Dra Oba. xi 
lińskiego. Według programu zgromadzono się , 
godzinie 10ej w sali wykładowej nowej kliniki 
chirurgicznej. NA 

Dzisiejsze poranne posiedzenie rozpoczął prof, Dr 
N. Cybulski wykładem p.t. „Badania doświadczalne 
nad uciskiem mózgu.“ Dla demonstracyi swoich 
wyników wykonał prelegent doświadczenie na psję, 
Wykład wygłoszony jasno i zrozumiale i doświąd. 
czenie, wykonane z precyzyą, przyjęto oklaskami 
a prezes Zjazdu prof. Dr Rydygier podziękował 
imieniem Zjazdu prof. Cybulskiemu za podjęcie 
i wykonanie pracy, rzucającej światło na kwestyę | 
dla chirurgii tak ważną i niejasną. W dyskusyj 
nad odczytem przemawiali Dr Ziembicki ze Lwo. 
wa, prof. Obaliński i prof. Rydygier. 

Drugi odczyt miał prof. Dr Browicz p. t.: 0 
zmianach chorobowych w „tonsilla: tertia.“ Do wy. 
kładu dołączył prelegent demonstracyę licznych | 
pięknych preparatów. W dyskusyi mówił Dr Barac 
ze Lwowa. jA 

Następnie mówił Dr Bogdanik z Biały „O m: 
teryale używanym do szwów i podwiązek* (z: 
monstracyą). M 

Z kolei zabrał głos Dr Steuermark — i wygło- 
sił zajmujący wykład p. t.: „Badania ekspery. 
mentalne nad zachowaniem się ciał obeych w ra- 
nach, mianowicie postrzałowych.“ (Oklaski). Pre. 
legent przedstawił zgromadzonym cały szereg zwie 
rząt, których do doświadczeń używał. Wywiązała 
się ożywiona dyskusya, z której wyłonił się wnio- 
sek Dra Wehra ze Lwowa. Wnioskodawca wzy: 
wa uczestników Zjazdu, aby przez rok bieżą 
przedsiębrali jak najliczniejsze doświadczenia ną 
różnych zwierzętach nad ranami postrzałowemi, 
zadanemi kulami, używanemi w armiach mocarsty 
sąsiednich i wyniki swych badań przedłoży 
najbliższym Zjeździe Chirurgów polskich. N 
tym wnioskiem wywiązała się dyskusya, w któ- 
rej zabierali głos: Dr Bujwid z Warszawy, prof 
Rydygier, Dr Schramm i Dr Steuęrmark. = 

Następne dwa odczyty wygłosił Dr Wehr p. 
„Przypadek rany postrzałowej tętnicy „Caroni . 
communis“ i „Przedstawienie przypadku po wy: 
piłowaniu stawu biodrowego przed 6 laty z po: 
wodu rany postrzałowej biodra“ (z demonstracyą). - 

Dr Schramm ze Lwowa mówił „O zranieniu żyły - 
i tętnicy podkolanowej.* w 

Dr Barącz ze Lwowa przedstawił następnie sze: 
reg preparatów i kilku chorych, u których wyko- ` 
nał resekcyą jelita. W dyskusyi nad tym odczy: | 
tem przemawiał Dr Zielewicz. 

Z kolei przystąpił Dr Hempel do wykładu „0 
raku żołądka,“ Dig 

O godz. 12'/, wykład trwa. Rb 


— Dnia 15 pażdziernika deszcz ciągle aż pod wie- 
czór; term. od 71 doszedł tylko do 9-2 C. Barometr 
z małym ruchem; o godzinie 7ej rano dnia 17go stan 
jego był 739 5 millim., termom, 8:8 ©. — Wiatr za- 
chodni. 

— W piątek d. 18go października: $. Łukasza ew. 


DESTREZA I SENEESE E COZ OW RZA EIZO CREATED EWA E 


Ruch umystowy i artystyczny. 


Z Teatru. P. Bolesław Ładnowski wystąpi po raz 
drugi w sobotę w Hamlecie, a trzeci i ostatni w nie- 
dzielę w Zbójcach, Schillera, w roli Franciszka Moora. 
Książę pan odłożony został do przyszłej soboty, a 
to wskutek gościnnych występów p. Ładnowskiego. 

Z powodu nagłej słabości zapowiedziany koncert 
p. Lucca nie odbędzie się. 

Rocznik statystyczny. Onegdaj rozdano w sej- 
mie wszystkim posłom „Rocznik statystyki Galicyi za 
lata 1887—1888*, wydany przez krajowe biuro sta- 
tystyczne (oddział statystyki handlu i przemysłu) pod 
kierunkiem Dra Tadeusza Rutowskiego. Drugi Ro- 
cznik statystyki Galicyi jest obszerniejszy od pierw- 
szego, jednak ani co do zadania swego, planu, po- 
działu przedmiotów i metody opracowania nie uległ 
żadnej zmianie. Jest to ścisłe, umiejątne i systematy- 
czne zestawienie porównawcze cyfrowe na podstawie 
źródeł urzędowych lub innych wiadomości i danych 
statystycznych o stosunkach całego kraju pod wzglę 
dem geograficznym i topograficznym, podziału admi- 
nistracyjnego, stanu i ruchu ludności, stosunków zdro- 
wotnych, życia umysłowego, szkolnictwa, prasy, sto- 
warzyszeń, stosunków ekonomicznych, stosunków po- 
siadania i obdłużenia własności nieruchomej, rolni- 
ctwa, gospodarstwa leśnego, hodowli bydła, górnictwa 
i hutnictwa, przemysłu, handlu, komunikacyj, kredytu 
i instytucyj finansowych kraju, budżetu krajowego, po: 
wiatów i gmin, budżetu państwowego i podatków, sto- 
sunków administracyjnych, sądownictwa i wojskowo- 
ści. W miarę potrzeby chwili zostały niektóre działy 
statystyki w Roczniku II. rozszerzone, w szczególno 
ści statystyka stosunków sanitarnych kraju ; przybył 
zupełnie nowy dział wojskowości z głównym naci 
skiem na stosunki zdrowotne i dział sądownictwa cy 
wilnego i statystyki zbrodni występków i przekroczeń 
w Galicyi. 


Koncert p. Fr Ondrziczka, skrzypka. 


-= stego zadowolenia, że stronnicy nasi w Bułgaryi 
i Rumunii będą mieli możność wykonywania de- 
monstracyj rusofilskich i wysyłania telegramów 
gratulacyjnych do Petersburga ? 

„Przeszkoda wzajemnego pogodzenia się nie 
polega w zaczepnym tonie . prasy rosyjskiej, lecz 
w chęci osiągnięcia pokojowego panowania, jakie 
olśniło Niemców od czasu zwycięztw w r. 1866 i 
1870—71. Jeżeli się mylimy, jeżeli sąsiedzi nasi 
zgadzają się zostawić nam pole działania fakty- 
czne, nie zaś kędyś na księżycu, to któż im broni 
dowieść tego nie słowami, lecz czynem ? Wszystko, 
czego w Rosyi oczekują po Niemcach, zawiera się 
w poszanowaniu jej praw bezsprzeczńych. 

„Co się tyczy naszej gazety, to poglądy jej na 
stosunki Rosyi do Niemiec nie zmieniły się w cza- 

sach ostatnich. Nie mogło być. mowy o żadnej 

~ „ugodzie*, ponieważ nie było żadnego „sporu“. 
- Jeżeli pod wpływem chwilowego niezadowolenia 
ż powodu wmięszania się dyplomacji rosyjskiej 
do stosunków francusko-niemieckich w r. 1875, 
Niemcy zmieniły swą politykę i zapomniawszy 
wszelkich usług Rosyi, doszły do zorganizowania 
potężnej koalicyi i postawiły Austro-Węgry na 
półwyspie bałkańskim w postawie wyzywającej, 
to już chyba nie Rosyi wina. 

„Rosya nie szuka niczyjej przyjaźni. Dowiodła 
tego swemi stosunkami z Frańcyą, związek z którą 
byłby najlepszą odpowiedzią, daną sławnej „lidze 
pokoju“. Rosya wszakże tego związku nie zawarła, 
nie chcąc drażnić delikatności niemieckiej, Ani 
więc można żądać lub spodziewać się, aby Rosya 
była przyjaźniejszą dla państwa, zawierającego 
przeciw niej tajne związki. 

„Z drugiej strony tyle już lat przeżyliśmy 
z Niemcami w pokoju, tyle interesów moralnych i 
materyalnych wiąże nas z tem mocarstwem ościen- 
nem, że pierwsi gotowi jesteśmy cieszyć się z roz- 
wikłania nieporozumień. „Liechy pokój zawsze 
lepszy od najlepszego sporu“. „Nowoje Wremia 
obstaje zawsze za godnością i niezależnością Ro- 
Byi, lecz zawsze stanie po stronie polityki, której 
obca jest lekomyślność i obrażliwe wyzywanie, 
dlatego gazeta nasza zawsze gotową jest popie- 
rać dobre stosunki sąsiedzkię z Niemcami, byle 

od pozorem tych stosunków nie durzono nas i 
nie wodzono za nos, jak mieliśmy tego liczne 
przykłady.* ra 


Utrzymują, że dzielni wirtuozi mają bardzo ła- 
twy chleb i życie bardzo rozkoszne. Być może, 
że tak było dawniej, ale obecnie wirtuoz w rę: 
kach imipressaria prowadzi jeden z najpracowit- 
szych żywotów. Noć przepędza w wagonie, we 
dnie śpi, potem gra parę godzin dla rozegrania 
się, pędzi na próbę, jeżeli skrzypek lub śpiewak, 
a wieczorem występuje na estradzie. Dochodzi 
wprawdzie na tej drodze do pewności siebie, ale 
w grze jego czuć, jeżeli nie znużenie, to pewne 
nadużycie sił. Najłatwiej dostrzedz tego możną u 
śpiewaków lub u skrzypków, gdzie nietylko cho- 
dzi o samą grę, ale nadto o ton, który muszą 
stworzyć. s 

Ondrziczek, niezaprzeczenie artysta pierwszego 
rzędu, ulega łatwo znużeniu, a pod wpływem tego 
gra jego staje się nieco nerwową, traci na przej- 
rzystości i na równości. Technikę posiada artysta 
ten wspaniałą, wszechstronną i prawie zawsze nie- 
omylną, deklamacya jego jest przeważnie piękną, 
temperamentu i uczucia wiele, ale chęć porwania 
odrazu słuchaczy i olśnienia ich tem, co umię, 
nie pozwala mu rozwinąć niektórych zalet gry, 
W wyborze repertuaru jest także nieco gwałto- 
wnym, lubi odrazu wysyłać do boju całe masy i 
jaż wojuje niemi bez ustanku. Zdobywa, co pra- 
wda, olbrzymie oklaski, wywołuje od pierwszego 
numera programu zapał u słuchaczów, ale pozo- 
stawia po koncercie życzenie i jakby pewien ro- 
dzaj żalu, że ślicznie grając, za mało dał miejsca 
dla śpiewu. Koncert Undrziczka sprawia czasem 
wrażenie, jakby gorączkowego opowiadania, gdzie 
w krótkim bardzo czasie wszystko zmuszonym jest 
wypowiedzieć. 

We wczorajszym koncercie jednym jedynym mo- 
mentem wypoczynku był romans Wł. Żeleńskiego. 
Kompozycya bardzo wdzięczna i zasługująca naj- 
zupełniej na pomieszczenie w najpiękniejszym pro- 
gramie, wykonaną została ślicznie, potem posypały 
się bajecznych trudności utwory, którym pod wzglę- 
dem wykonania należy się bezwzględne uznanie, 
mniej jednak pod względem wyboru. Polonez Wie- 
niawskiego, potem zaraz sielanka tegoż autora, 
dalej fantazya, utwór autora, a na zakończenie 
„Perpetuum mobile* Riessa, to wszystko stanowiło 
masę pasażów, flażeoletów, trylów, rzutów itp., 
którym brakło powietrza, aby mogły istotnie wspa- 
niale się zaprezentować. 

Publiczność, sądząc po oklaskach, była olśnio- 
ną i żądała nieustannie dodatków — to też z tem 
spokojniejszem ocenieniem moźna do entuzyazmu 
tego wtrącić osobiste ale: dotyczące raczej wybo: | 
ru programu, aniżeli gry samej, bo artysta uniósł 
po wczorajszym koncercie najzupełniejsze zado- 
wolenie z przyjęcia, jakiego doznał. 

Artyści sceny naszej odegrali starannie i z ży- 
ciem dwie znane jednoaktówki: Akrobatę i Łapkę 
na myszy. Franciszek Bylicki. 


Obiad na cześć chirurgów, przybyłych nal 
Zjazd do Krakowa, odbył się wczoraj u prezesa 
Zjazdu prof. Dra Rydygiera. W gościnnem mie: 
szkaniu gospodarza zebrali się prawie wszys 
uczestnicy Zjazdu, dalej p. delegat Kuczkowsk, 
prorektor Dr Kasparek, grono profesorów uniwe: 
sytetu i lekarzy, X. poseł Chotkowski, szef sani 
tarny Dr Trzebicky, radca p. Matula, nadinżynie! 
p. Sare itd. 

Szereg toastów rozpoczął prof. Dr Rydygier 
toastem na cześć Senatu akademickiego za starai 
nia około wzniesienia gmachu nowej kliniki ohi- 
rurgicznej, oraz toastem na cześć gości.  Prorek* 
tor Dr Kasparek wzniósł toast na cześć rządu 
w ręce p. delegata Kuczkowskiego. P. delegat 
Kuezkowski podziękował gorąco i odpowie: 
dział toastem na cześć gospodarza, podnosząc por 
żyteczność dla cierpiącej ludzkości nauki chirur- 
gii i jej praktycznego zastosowania. Prof. Dr 0- 
baliński wniósł toast na cześć duchowieństwa 
w ręce X. posła Chotkowskiego. W świetnej mo- 
wie wypowiedział X. poseł Chotkowski toast 
„Kochajmy się,“ jednocząc się w pracy i nauć: 
Dalej wznosili toasty: Dr Zielewicz z Pozna 
nia na cześć gospodarza; Dr Hilary Schramm 28 
Lwowa na cześć prof. Dra Pareńskiego, jako 16 
prezentanta medycyny wewnętrznej, której chi- 
rurgia tak wiele zawdzięcza; nadinżynier Sa 
na cześć gospodarza itd. Serdeczna uczta prz 
ciągnęła się do godz. 8 wieczorem. 

Dziś wieczorem urządzają uczestnicy Zjazdu 
w hotelu Saskim ucztę na cześć prezesa i inicja” 
tora Zjazdu prof. Dra Rydygiera. 


! 
| 


Ze Wschodu. 


Do Corresp. de l'Est piszą z Zofii pod 15 b. m.: 
Książę Aleksy Dołgorukow kazał w sobotę wy- 
drukować 2000 plakatów, któremi wzywa mie- 
szkańcćów stolicy do wzięcia udziału w requiem 
za spokój duszy cara-oswobodziciela, które wczo- 
raj miało się odprawić. Rząd kazał plakaty skon- 
fiskować i zebrał niezaprzeczone dowody i doku- 
menta przekonywające, że książę Dołgorukow jest 
w porozumieniu z żywiołami buntowniczemi i że 
publicznie wygłaszał zachęty, będące zbrodnią sta- 
nu przeciw księciu Ferdynandowi i rządowi buł- 
garskiemu. Dalej stwierdza protokół policyi, że 
Dołgorukow w hotelu i szynkach następnie prze- 
mawiał: „Przybyłem na 5 minut przed odjazdem 
Koburga; gdyby się podczas mojej bytności znaj- 
dował w Zofii, mogę zaręczyć, że nie byłby po 
został ani 24 godzin na tronie. Mam reskrypt cara 
i rozporządzam w banku bułgarskim nieograniezo- 
nym kredytem.* Wobec podobnych agitacyj wy- 
stosował minister notę do niemieckiego ajenta dy- 
plomatycznego, który zastępuje interesa rosyjskie, 
w której go presił, aby wezwał Dołgorukowa, 
który wbrew własnym zapewnieniom, nie jako 
prosty turysta, lecz jako polityczny agitator po- 
dróżuje, aby natychmiast opuścił terytoryum buł- 
garskie, celem zapobieżenia nieporządkom. Dzięki 
energicznemu wystąpieniu bar. Wangenheima, opu- 
ścił Dołgorukow Zofię w sobotę wieczór. Nikt, na- 
wet żaden z jego przyjaciół Zankowistów, nie 
znajdował się ną dworcu. — Zajście to przykre 


Pro ERA oc 7 ŚMIEJE 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 19g0: Drugi i przedostatni gościnny 
występ Bolesława Ładnowskiego: Hamlet, tragedya 
w 5 aktach Szekspira. 

W niedzielę 20go: Trzeci i ostatni gościnny wy- 
stęp Bolesława Ładnowskiego: Zbójcy, tragedya w 5 
aktach, Fryderyka Schillera. 


W sprawie Muzeum Rapperswylskiego. 
Odpowiedź Szanownemu p. Estreicherowi. 


Groby królewskie i skarbiec w katedrze na Wawelu 
zwiedzać można w dni powszednie o godzinie 10, w nie- 
dziele i święta o godzinie 11%,. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), Grób Skargi 
(u św. Piotra), oraz Skarbiec kościoła N. P. Maryi, oglą- 
dać można w chwilach wolnych od nabożeństwa za zgło- 
szeniem się do zakrystyi. 

Wystawa nieustająca Zjednoczonego Towarzystwa Przy- 
jaciół Sztuk Pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie 
od godziny 11-ej do 4-ej prócz poniedziałku. Wstęp w nie- 
dziele 15 cent., w dnie powszednie 30 centów. Sy 

„Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien- 
nie od godziny 11-ej do 3-ej popołudniu z wyjątkiem po- 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły, 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby. 

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki i piątki od 9—12, o ile w te dnie nie przypadają 


święta, 3 z 


z dnia 3 z. m. Upraszam Rędakcyę Czasu 0 gg 
skawe umieszczenie niniejszej odpowiedzi na 8 


"Nie mam zupełnie zamiaru wdawać się, kt i 
w polityczne wywody o znaczeniu emigracj!; 27 
jać tendencyjne mięszanie -przymusowej emigracy" 


wać, jak łatwo jest nawoływać do „wytrwania 
wśród swoich i łamania przeszkód na miejsćt > 
kiedy — po najzupełniejszem sprzyjaniu wa M 
o niepodległość narodową, później swobodnie 1 APO 
kojnie pozostać można było na miejscu, opiy waja 
w dostatki i godności. Dyskusye podobne po ty'ć 


d 


Pierwszy Zjazd chirurgów polskich. 


Na wczorajszem porannem posiedzeniu mówił Dr 
Barącz ze Lwowa „O promienicy,* poczem Dr Buj- 
wid z Warszawy z pomocą przyrządu projekcyj- 


w parlamencie, ale w opinii publicznej całego 
kraju nader życzliwe przyjęcie. Dowodem tego 
głosy prasy obu połów monarchii, nawet takich 
dzienników, które dotychczas bardzo pesymisty- 
cznie sądziły położenie finansowe Węgier i prze- 
powiadały bliskie bankructwo młodemu państwu. 

„Treść bardzo długiego i wyczerpującego Egposé 
ministra streścićóby można w słowach: usunięcie 
deficytu bez nowego. obciążenia podatkowego i 
bez nowych długów. Budżet na rok 1890 bilan- 
suje wprawdzie niedoborem około pół miliona złr., 
ale jestto deficyt tak nieznaczny w porównaniu 
z wydatkami w kwocie 355 milionów, iż nazwał 
go trafnie minister raczej estetyczną, niż finanso- 
wą ułomnością. Na tak pomyślny wynik składa 
się kilka czynników, z których najważniejszemi 
są reformy podatkowe i wykupno regaliów oraz 
konwersya długów. 

Bardzo trafnie i skutecznie przystąpił Tisza, 
któremu się właściwie cała zasługa uporządkowa- 
nia finansów węgierskich należy, do sanacyi chro- 
nicznego deficytu drogą podwyższenia dochodów 
podatkowych i zarazem zmniejszenia wydatków 
w dziale najuciążliwszym i najmniej produkty- 
wnym, tj. w dziale długów pubłicznych. Sprzyja- 
Jace położenie giełd europejskich, manifestujące 
się wyrążnie wysokim stosunkowo kursem papie- 
rów publicznych, które umożliwiło także Rosyi 
przeprowadzenie olbrzymiej konwersyi w bieżą- 
cym roku, przyszło bardzo w porę dla planów 
finansowych p. Tiszy. Dokonana szczęśliwie, 
w krótkim stosunkowo czasie kilku miesięcy kon- 
wersya pożyczek przyniosła skarbowi ulgę w wy- 
datkach rocznych w kwocie przeszło 15 milionów 
złr., albowiem o taką sumę zmniejszyła się wyso- 
kość rocznych annuitetów na oprocentowanie i na 
amortyzacyę. Srodek ten nie byłby jednak wyra- 
tował skarbu z fatalnego położenia, albowiem de- 
ficyt wynosił w r. 1888 przeszło 25 milionów złr., 
a ogół wydatków w różnorodnych gałęziach ad- 
ministracyi, zwłaszcza zaś w budżecie wojskowym 
na armię Honwedów okazywał stałą tendencyę 
wzrostu. 

Nie pozostało więc nic innego, jak odwołać się 
znów do patryotyzmu i ofiarności narodu, uzyskać 
przyzwolenie parlamentu na wykupno regaliów 
oraz połączony z tem podatek konsumcyjny od 
wyszynku, na reformę podatku od spirytusu, wre- 
szcie na podwyższenie cen monopolu tabacznego. 
Wiadomo, że większość liberalna Izby poselskiej, 
oddąna najzupełniej rządowi Tiszy, uchwaliła bez 
wielkich trudności cały program finansowy swego 
szefa, że w ciągu Żch lat weszły w życie wszyst- 
kie projektowane reformy podatkowe, że wskutek 
tego dochody podatkowe podniosły się odrazu o 
przeszło 20 milionów zł. Zaoszczędziwszy tak 
znaczne sumy w budżecie wydatków i spotęgo- 
wawszy niezmiernie siły podatkowe skarbu, mógł 
Tisza spokojnie złożyć ster finansów państwowych 
w ręce młodej siły, długoletniego podsekretarza 
stanu Weckerlego, który podziela w zupełności 
poglądy swego szefa i w tym samym duchu pro- 
wadzić dalej będzie podjęte dzieło poprawy go- 
spodarstwa skarbowego. 

Cyfry przyszłorocznego budżetu świadczą naj- 
wymowniej, iż polityką finansowa Tiszy była 
zdrową i dla kraju zbawienną. 

Jedeu ustęp mowy ministra finansów zasługuje 
jeszcze na szczególną uwagę. Dotyczy on wycze 
kiwanej oddawna, w następstwach swych eko- 
nomicznyćh i finansowych niezmiernie doniosłej 
sprawy reformy waluty czyli uchylenia dzisiej- 
szego kursu przymusowego i wprowadzenia wa- 
luty kruszeowej. 

Minister nie zapowiada rychłego załatwienia 
tej sprawy, nie wnosi też jeszcze żadnych kon- 
kretnych przedłożeń, oświadeza jednak publicznie 
w sposób najbardziej stanowczy, iż położenie fi- 
nansowe wówczaz dopiero stale się poprawi; skoro 
Sprawa wałuty ostatecznie i stanowczo uregulo- 
waną będzie. ; 

Zapewnienie to, które odpowiada prawdopodo- 
bnie w zupełności interesom zarządu finansowego 
po tej stronie Litawy, świadczy wymownie, iż 
chwila sanacyi naszych stosunków pieniężnych 
szybko się zbliża, że w niedługim zapewne cza- 
sie usłyszymy o przedwstępnych konferencyach i 
przygotowawczych czynnościach do reformy waluty. 


4 „14 powtarzane, nie nawrócą nikogo z dwóch 
proć nych pod tym względem sobie obozów. — 
p” hodzę więc zaraz do faktycznych sprostowań, 
przeć gre głównie zwracam uwagę. 
„18 Nie broniąc sposobu administrowania śp. hr. 
ra fanduszami narodowemi, przyznać jednak 
p ar jż zamiary jego były najszlachetniejsze, a 
- pale m się zupełne pracy narodowej w ciągu 50 
odda górą zasługuje na prawdziwe uznanie i usza- 
Jat anie. Majątek cały swój poświęcił on dla kra- 
now a majątek ten nie był „urojonym*, bo gdy- 
W ję on zlikwidował przed 14 laty w sposób, 
BĘ to hr. Plater w testamencie swym rozporządził: 
zeum, główny spadkobierca, otrzymałoby prze- 
100.000 franków. Co było głównym powodem 
wikłania spraw później, i w jakim jest obecnie 
prok ten stanie,— o tem rozprawiać nie mogę, 

DNA jae należnych informacyj. 
iy Mylnie zrozumiał Szan. p. Estreicher, iż Akt 
„nania Muzeum za własność narodową okazał 
| nieprawnym. I owszem, akt ten jest absolu 
| gn prawomocnym, tak, iż Muzeum nie może naj- 

kiej odpowiadać za jakiekolwiek niedobory 
gn spadku po 5. p. hr. Platerze. Dlatego też hr. 
ster mógł powiedzieć, iż „ofiaruje to Muzeum 
„darze swojemu Narodowi,“ bo on go swoją 
 „acą stworzył. Zamek w znacznej części kosztem 
_ Kpsoy ra przebudował, a nareszcie znaczną część 
forów czy to sam zakupił, czy też zabiegami 
mi — nie z kraju, ale z różnych stron za- 
cy — w nim skoncentrował. Testament tylko, 
 zekazujący na Muzeum prywatną fortunę hr. 
Platera, okazał się nieprawnym, i uznanie zapisu 
tego zależy od decyzyi spadkobierców, a ogłosi- 
jem już, że decyzya ta familii jest zupełnie dla 
pas przychylną. post 
8) Muzeum obecnie niema żadnych długów 
(oprócz niewielkiej dotąd przewyżki wydatków 
gad przychodami za rok bieżący); ztąd też nie 
jest ono zagrożonem żadną „katastrofą,“ i wy- 
 właszczenie ani też przymusowa likwidacya nie 
grożą mu zupełnie. Obowiązawcza restauracya o- 
stateczna zamku muzealnego nie jest tak nad- 
„wyczaj naglącą: mamy na to bowiem trzy lata 
cale jeszcze; a przy najprzyjażniejszych stosun- 
kach, w jakich pozostajemy obeenie z zarządem 

miasta, jesteśmy przekonani, że termin ten zosta- 
nie nam jeszcze przedłużonym. Restauracya owa, 
tmeciego -głównie piętra, stosunkowo nie będzie 
już wymagać tak znacznych kosztów, — a fun- 
dusze się na to znajdą na pewno: mamy bowiem 
głębokie przekonanie, iż Rodacy zrozumieją całą 
żność i doniosłość sprawy, dla której urzeczy- 
nienia nie tak wiele już wysileń się wymaga. 
cenie idzie głównie o złamanie przejściowych 
dności tylko, o pokrycie niewielkich rocznych 
niedoborów, aż sprawa cała zupełnie się ureguluje. 
4) O „wyganianiu dobrowolnem pamiątek z kra- 
u“ nikt nigdy nie myślał, ani też kiedykolwiek 
em pisano. Nierozważnem jednak być może 
możenie do kraju wszystkich pamiątek narodo- 

ch, tu poza graaieami kraju odzyskanych, a 
narażenie ich na nowe zabory, wywożenia i za- 
racenia, jakich już tylekrotnie byliśmy świadka- 
Dalecy będąc jednak od odradzania, aby co- 
wiek do krajowych Muzeów dawano, nie mo- 
y jednak nie przyznać, z jaką trwogą wszy- 
myślimy, coby się stało przy niepomyślnym 
| e przewidywanej ogólnie wojny. 

)) Doradzają niektórzy przenieść Muzeum Rap- 
mwylskie do którego z miast łatwiej dostę- 
mych, jak Zurych lub Genewa. Na to powiemy, iż 
noźna o tem było dyskutować dawniej przed zało- 
niem Muzeum. Ale teraz, kiedy Muzeum już egzy- 
e. w zamku, na którego odnowienie włożono 
bardzo znaczne koszta, a komunikacya z którym 
bardzo łatwa; kiedy za roczną tenutą 225 
anków, mamy do swojej dyspozycyi — na 80 
at jeszcze — ogromny zamek, we wspaniałej 
miejscowości, z obszernem pomieszczeniem dla 
ych już bardzo zbiorów, których ulokowanie 
| innem mieście, w kraju lub za granicą, dzie- 
tatki tysięcy rocznie wymagałoby, — a w każ- 

m razie więcej, niż całoroczne obecnie utrzy- 
| mnie naszego Muzeum; w takich warunkach prze 
enie Muzeum byłoby najbardziej nierozwa- 
iwm i nieroztropnem. 

_Na zakończenie dodam, iż nikomu z zarządu 
Mumm nie przychodzi na myśl żadna likwida- |. 
(ya Przekonani bowiem najmocniej jesteśmy, iż 
ogół polski zrozumie zupełnie, jak wielkie usługi 
sprawie narodowej oddać może to Muzeum, egzy- 
llnjące w miejscu zupełnie neutralnem i niena- 
lażonem na żadne zabory. W tej więc myśli na- 
dal pracować będziemy, ufai w porog Rodaków, 
którzy ułatwią nam wyjście z chwilowej trudno- 
Ki, aby utrzymać w ręku polskiem ten przybytek 
Macy narodowej. 

Paryż, 9 października 1889 r. 


Józef Grałęzowski, 
dyrektor Muzeum Rapperswylskiego. 
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Ostatnie wiadomości. 


Jak się dowiaduje Polit. Corr. z dobrze poin- 
formowanej strony, stwierdza się wiadomość, iż 
kilka razy już zamierzone i zawsze odkładane 
odwiedziny królowej hiszpańskiej Krystyny przez 
jej wuja Arcyks. Albrechta, nastąpią w najbliż- 
szym czasie. Przy tej sposobności zaręcza jednak. 
Polit. Corr., iż pogłoska o rzekomem ponownem 
pójściu za mąż królowej rejentki, którą w nie- 
których niemieckich dziennikach szerzono w związ 
ku z powyższą podróżą, jest zupełnie z powie- 
trza pochwyconą. 


Dział ekonomiczny. Do Polit. Corr. piszą z Kijowa, iż większość 
uwięzionych pod zarzutem knowań socyalistycznych 
została uwolnioną. W więzieniu pozostali jedynie 
Zaremba, Mańkowski, Arabazik i Siągajło, prze- 
ciwko którym wniesione będzie oskarżenie o spi- 
sek, celem oderwania Małorusi od Rosyi. 


Budżet węgierski. 


_ Brzedłożony wczoraj węgierskiej Izbie poselskiej 
Mez nowego ministra finansów Weckerlego pre- 
lminarz budżetowy na rok 1890 znalazł nietylko 


(EA 
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CZAS = Piątku 18 Października 1889. 


Według Reichswehr, awans listopadowy ma być 
szczególnie liczny co do oficerów sztabowych pie- 
choty i kawaleryi, chociaż ogółem bardzo wiele 
awansów w piechocie. Mają awansować kapita- 
nowie II klasy z rangą od 1 listopada 1887 na 


pierwszą klasę, kapitanami mają zostać starsi po- 


trzecia część kadetów z rangą od 1 września 
1887. Artylerya ma mieć stosunkowo mniejszy 
awans niż piechota i kawalerya. 


„Przybycie rumuńskiego ministra spraw zagra- 
nicznych Lahovarego do Wiednia uważają za 
symptom nawiązania rokowań względem stosun- 
ków handlowych Austryi z Rumunią, 


Berliner Polit. Nachrichten donoszą, że rząd 
niemiecki, zarówno jak i austryacki odrzucił proch 
bezdymny, oferowany przez Towarzystwo „Dyna- 
mit trust Company.* Rząd niemiecki będzie pro- 


Król Hunibert wystosował z Monza następujący 
telegram do Crispiego: Do ukochanego Palermo 
posyłam Panu pozdrowienie. Jestem bardzo szczę- 
śliwy z powodu serdecznego przyjęcia, jakie Panu 
zgotowało dzielne miasto, które bardziej, niż inne, 
było świadkiem tego wszystkiego, coś Pan dla 
Włoch wycierpiał. Winszuję Panu mowy, która 
jak wszystkie pańskie czynności, przejęta jest na- 


szym najwyższym i jedynym ideałem, a tym jest:|q 


dobro ojczyzny. Jestem pewny, iż wspomnienie 
tych dni pocieszy pański umysł i polepszy Pań- 
skie zdrowie. Pragnąc rychło tu widzieć pana 
wśród pocieszających dla mego domu i dla Pana 
stosunków, daję jeszcze raz wyraz mojej trwałej 
dla pana przyjaźni. 


Z Belgradu donoszą do Pol. Corr., że klub ra: 
dykalny wybrał zrazu prezesem swym Rista Po- 
powieza, a gdy ten nie przyjął wyboru, wybrał 
Marka Petrowicza prezesem, wiceprezesami zaś Jo- 
wanowiczą i Perę Maximowicza. Następnie ukoń- 
czył klub obrady nad statutem swoim. 

Prezesem klubu liberalnego wybranym został 
Awakumowicz. 


ZZ 


Teiegramy własne „Czasu“. 


Lwów 17 października. (Ze Sejmu). Po za- 
gajeniu dzisiejszego posiedzenia odczytano wnio- 
sek Polanowskiego o wyznaczenie 20.000 złr. na 
założenie czterech wzorowych fabryk mączki kar- 
toflanej , tudzież wniosek Kramarczyka, aby we- 
zwać Wydział krajowy o przedłożenie projektu u- 
stawy względem przymusowej asekuracyi ogniowej. 

Antoniewicz zainterpelował rząd, czy gotów jest 
wykonać uchwałę sejmu z r. 1884 o regulacyi 
rzek i potoków górskich, oraz podwyższyć na 
ten cel dotacye, aby dostarczyć ludności zarobku. 

Komisarz rządowy odpowiedział na interpelacyę 
Rayskiego w sprawie opustu podatków w powie- 
cie Rudeckim, iż ministerstwo skarbu zmuszone 
było zażądać bliższych w tym przedmiocie wy- 
jaśnień. 

Stojące na porządku dziennym w pierwszem 
czytaniu sprawozdania Wydziału krajowego, tu- 
dzież wnioski posłów, odesłano do właściwych ko- 
misyj, poczem sprawdzono 31 wyborów posel- 
skich. 

Na końcu posiedzenia wniósł Romańczuk we- 
zwanie do rządu o założenie ruskiego gimnazyum 
w Czortkowie, o utworzenie klas równorzędnych 
ruskich w Kołomyi i Tarnopolu, tudzież o zapro- 
wadzenie utrakwizmu językowego w seminaryach 
nauczycielskich we Lwowie, Stanisławowie, Tar- 
nopolu i Przemyślu. 

Koniec posiedzenia o godz. 12%. Następne po- 
siedzenie odbędzie się w sobotę. 

Lwów 17 października. Wczoraj wieczór obra- 
dował klub lewicy nad projektem do ustawy, przed- 
łożonym przez Wydział krajowy o pisarzach gmin- 
nych. Głównie zaatakowanym został art. VIII tego 
projektu, według którego w razie, jeśli nieudol. 
ność lub nieprawidłowe postępowanie pisarza gmin- 
nego pociąga za sobą szkodliwe dla gminy na- 
stępstwa, należy postąpić według $ 102 wzglę- 
dnie $ 107 ustawy gminnej, to jest że może wła- 
dza polityczna powiatowa zarządzić na koszt i 
stratę gminy środki zaradcze. Klub lewicy chce 
wyeliminować powołanie się pa $ 107 ust. gm., 
wychodząc z założenia, iż postanowienie takie 
byłoby zbyt ostre i za daleko idące. Dodać je- 
dnak należy, iż w uchwalonej w styczniu r. b. 
ustawie postanowienie to dosłownie było zamie- 
szczone, a mimo to rząd w motywach odmowy 
sankeyi podniósł, iż władzom rządowym nie zo- 
stało należycie zastrzeżone prawo do wystąpienia 
z własnej inicyatywy przeciw pisarzom, o ileby 
oni w czynnościach poruczonego zakresu obowią- 
zków swych nie wykonywali. Wszelka zatem zmia 
na w tym kierunku mogłaby narazić całą ustawę 
znowu na odmowę sankcyi. 

Wiedeń 17 października. Tisza przybył tu ze 
swoim szefem prezydyalnym. Odbywają się w mi- 
nisterstwie ważne narady. 


rucznicy z rangą od 1 stycznia 1883; starszymi 
porucznikami większa część poruczników z rangą 
od 1 maja 1886; porucznikami ma zostać jedna 


dukował proch bezdymny.we własnych fabrykach. z 
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N. Fr. Presse donosi, iż układ z Bankiem dla 
krajów koronnych w sprawie pożyczki bułgarskiej 
zasadniczo już został zawarty. Inne źródła nato- 
miast zapewniają, iż dopiero nawiązano rokowa- 
nia w tej sprawie. ) 

10,500 klg. mięsa przywiezionego z Galicyi, 
zniszczono w hali centralnej, gdyż transport skut- 
kiem opóźnienia okazał się nieświeżym. 

Berlin 17 października. Bismark przed odja- 
zdem do Friedrichsruh konferował godzinę z hr. 
Szuwałowem. Hr. Waldersee odwiedził ks. Bis- 
marka. 

Paryż 17 października. Ks. Ferdynand buł- 
garski bawi tutaj incognito pod nazwiskiem Mon- 
sieur Veronon. Książę nie jest widzialnym dla 
osób ze sfer politycznych. i 

Rzym 17 października. Corriere della Sera 1 
nazywa wycieczki Crispiego przeciw Watykanowi | mieccy przybędą tutaj w sobotę o godz. 8 minut 
niepolitycznemi. Radykalne organa nazywają go|20 zrana. Król Humbert oczekiwać ich będzie na 
optymistą, któremu wypadki wyrosną ponad gło- | dworcu kolejowym, poczem wszyscy niezwłocznie 
wę. Dzienniki postępowe ubolewają, iż polityka |odjadą do Monza. W niedzielę odbędzie się prze- 
ministra- prezydenta nie odpowiada dobrym za-|jażdżka po jeziorze Como, a w poniedziałek śnia- 
miarom. danie w pałącu królewskim w Medyolanie, wie- 

czorem zaś koncert w Monza. a 

Nowy Jork 17 października. Pod Sterling 
w Kalifornii nastąpiło zetknięcie się pociągów o0- 
sobowych ; kilku pasażerów zostało przy tej kata- 
strofie zabitych, a wiele osób odniosło uszkodzenia. 


ŘE E EASE E ENEA 
Od Administracyi „Czasu:! 


Na odnowienie kościoła N. Panny Maryi złożyli: 
prof. Dr Morawski 10 złr., X. J. K. Matulski 
z: Bogumina 2 złr. 

Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce 
złożyli: X. kan. Stępihski z Pleszowa 10 złr., 
p. E. Rozwadowski z Limanowy 10 złr. 

Na pogorzelców Bobowy złożyli: X. P. z Krze- 
szowie 1 złr., konwent OO. Franciszkanów z Prze- 
myśla 5 złr., X. J. K. Matulski z Bogumina 6 złr. 


Pomime to jednak udało się silnej dłoni Salisbu- 
rego utrzymać honor i interesy ojczyzny. (Oklaski). 

Londyn 17 października. Tajna rada zezwo- 
liła na nadanie królewskiego listu zapewniającego 
opiekę w. brytańskiemu towarzystwu południowo- 
afrykańskiemu, które ma się zajmować handlową 


wynosi tymczasowo jeden milion f. szt. Korona 
zastrzega sobie prawo przyjęcia na siebie tego 
terytoryum po upływie 25 lat. i 

Londyn 17 października. W kopalniach wę- 
gla w Mossfield pod Longton nastąpił wybuch ga- 
zów. Dotychczas odnaleziono 20. trupów. 

Lizbona 17 października. Król znajduje się 
w st nie bezprzytomnym ; gangrena wzmaga się 
wciąż. 

Miedyolan 17 października. Cesarstwo nie- 


Wiedeń 17 października. Cesarz przyjmo- 
wał dzisiaj przed południem prezydenta ministrów 
Tiszę. 

Krąży pogłoska, iż według dotychczasowych dys-. 
pozycyj arcyks. Albrecht wyjedzie w poniedziałek 


o Hiszpanii. 

Członek Izby panów bar. Gagern umarł dzisiaj. 
Wiedeń 17 października. Cesarz przyjmował 
wczoraj w południe na audyencyi rumuńskiego 
ministra spraw zagranicznych Lahovary'ego, który 
następnie o godzinie wpół do piątej złożył wi- 
zytę hr. Kalnokiemu. 

Wiedeń 17 października. Wczorajsza konfe- 
rencya rumuńskiego ministra spraw zagranicznych 
Lahovary'ego z hr. Kalnokym trwała godzinę. — 
Lahovary wyjedzie do Bukaresztu w sobotę rano. 

Berlin 17 października. Księstwo Bismarko 
wie wyjechali wczoraj o godzinie 5 min. 45 do 
Friedrichsruh. i 

Berlin 17 pażdziernika. Z powodu doniesie- 
nia Biura Reutera o odmowie państwa niemieckie- 
go w sprawie uznania Mataafy królem, zauważa 
Nordd. Allg. Ztg: Wiadomość ta nie jest niepra- 
wdopodobną, należy atoli przypuszczać, iż repre- 
zentanci obu innych mocarstw traktatowych w Apii 
jednomyślne wyrazili zdanie, gdyż Niemcy, Anglia 
i Ameryka na konferencyi berlińskiej w sprawie 
wysp samoańskich oświadezyły swą gotowość u- 
znania Malietoy królem. 

Monachium 17 października. Królestwo duń- 
scy i w. ks. następca tronu rosyjskiego przybyli 
tu dzisiaj przed południem o godzinie 10- min. 20. 
Po śniadaniu w salonie królewskim następca tronu 
udał się o godzinie 10 min. 48 w dalszą podróż 
do Brindisi. Królestwo duńscy zajechali do ho- 
telu, a jutro jadą dalej do Bolonii. 

Gdańsk 17-go października. Rosyjski pociąg 
dworski przybył tutaj z Pomorza. Oczekiwano 
przybycia na miejskim dworcu kolejowym, lecz 
car udał się dalej, nie zajeżdżając do miasta, 
wprost do Neufahrwasser. Dworce kolejowe w Neu- 
stadt, Tczewie i Malbourgu, również jak i mosty 
tamtejsze zamknięte były przez wojsko. Przybycie 
do Neufahrwesser nastąpiło po południu o godz. 2 
minut 30. Car i w. ks. Jerzy posostali w wago- 
nie salonowym. Przystęp do przystani zamknięty 
jest przez oddziały wojska. 

Gdańsk 17 października. Car i w. ks. Je- 
rzy opuścili po południu pociąg dworski i odbyli 
dłuższą przechadzkę po brzegu portowym, poczem 
udali się na obiad do wagonu jadalnego, znajdu- 
jącego się w pociągu dworskim. 

Gdańsk 17 października. Jacht „Dierżawa, 
z cesarzową rosyjską przybył dziś rano o godz. 
8 minut 45 i zawinął do portu w Neufahrwasser. 

Kiel 17 października. Onegdaj wieczorem 
odbył się obiad, dany na cześć marynarki niemie- 
ekiej u admirała Bairda na pokładzie statku „Nor- 
thumberland* ; wznoszono toasty na cześć cesa 
rza niemieckiego i królowej angielskiej. 

Bern 17 października. Rada związkowa wy- 


tulski 5 złr. 


NADESŁANE 


(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) 


M6 Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor- 
skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. "TRĘ 


Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią- 
i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
pełnomocnictw, kontraktów i t. p., spory tom opra- 


wny 2 złr. 50 ct, z opłatną przesyłką pocztową 
(należytość przekazem pocztowym) 2 złr. 70: et. ) 


Dr A. Cinciała, Pieśni ludu śląskiego z oko- 


2 złr. 20 ct. 

Dr A. Cinciała, Przysłowia, przypowieści i 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 ct., z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 et. 

_ Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 


BSE Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 
ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 


w Cieszynie. “EE 
A iii BBC" "A 


Dr Adam Doboszyński 


Adwokat krajowy, (24842-3) 
otworzył kancelaryę adwokacką 
w Krakowie w domu przy ul. św. Jana l. 14. 
ih 

Eugenia Rosenberg w Bochni 


uczennica pana Franciszka Byliekiego, udziela 
lekcyj gry na fortepianie, (2482 2-3) 


AE ODC Z EZRE DARY E YE ZESZYT ZDZTZEIĘ, 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 17 października 2 godzina %0. min. popoł. 
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wszystkich stronnictw. 

Londyn 17 pażdziernika. Minister spraw we- 
wnętrznych Matthews odpowiedział wczoraj depu- 
tacyi wyborców miasta Birmingham, która mu do- 
ręczyła adres, temi słowy: Kierownietwo Salisbu- 
rego sprawami zewnętrznemi zasługuje na najwię- 
ksze uznanie. Zadanie to nie było łatwem. Poli- 
tyka zagraniczna znajdowała się wpośród samych 
trudności, zważywszy, iż Francya przez dłuższy 
czas była widownią zamętów, a i w obecnej chwili 
pretensye Rosyi wymagają największej czujności. 


Usposobienie giełdy: mierne, 


Berlin 17 pażdziernika. 


Banknoty austr.. . | 171 15 


4% Listy likw. pol. | 57 — 
Krótki Wiedeń ..| 170 85 | Ak. ikw. pol. | 57 


e. kol. Kar. uad. | 82 70 
noty ros. ..| 210 50| „ austr. kred, .| 163 25 
5%, Listy zast. pols. | 62 30 | Ultimo Ruble ...| 210 — 


a 
ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 


Antoni Kłobukowski. 
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eksploatacyą krajów południowej Afryki. Kapitał 


Na pogorzelców Czyżówki złożył X. J. K. Ma- 


żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 


lie Cieszyna, 2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 


ciekawsze zwroty językowe ludu polskiego na - 


å 


Kost | 


4 mę E ZER DY OO AŻ ZO DA pe 


LESNICZ Y. 


Emigrant z Królestwa Polskiego z r. 1863, 
żonaty, w sile wieku,. który w większym 
- skarbie 11 lat pozostawał, poszukuje po 

sady leśniczego. Może wstąpić do obowią- 

zku zaraz. Zlecenia przyjmuje Zdzisław 

Szychowski w Domeradzu, poczt. 

Jasienica. (2528 1-3) 


Nauczycielka Polka 


: wychowana: w Paryżu, udzielająca ję- 

; zyka fcaneuzkiego i niemieckiego, wyż- 

szej muzyki, śpiewu i rysunków — 

poszukuje mmieszczenia przez . Biuro 

Stowarzyszenia Nauczycielek w Kra- 

kowie, ul. Franciszkańska Nr. I. 
(2494-1-4) 


Wag” Kupuję zaraz "GMB 


LASY 


każdej wielkości, nad rzeką spławną lub 
koleją żelazną. R. M. FAoczorowski 
w Poznaniu. (2580-1-5) 


AO: 


Dr. F. M. GŁUCHOWSKI, 


lekarz zakładowy w Rabce, 
powróciwszy ordynuje jak poprzednio 
w Nowym Sączu w domu adwokata 
Dra Bersona vis à vis gimnazyum. (2525-1-5) 


Dr Józef Tumidajowicz 
adwokat w Tarnobrzegu 
poszukuje (2527-1-3) 


Rządca ekonomiczny, 


34 lat liczący, z ukończoną szkołą rolni- 
czą i kilkoletnią praktyką w` większych 
dobrach, szczególniej znający się na upra- 
wie roli, chodowaniu bydła, na nawożeniu 
i na gospodarstwie mlecznem, z dobremi 
świądectwami i poleceniami, mogący zło- 
żyć kaucyą, energiczny, poszukuje stałej 
posady, lub dzierżawy od 150—200 morg. 
gruntu. Oferty uprasza się nadesłać pod 
adresem: M. Homola, rządca ekonomiczny 
w Dziedzicach na Szląsku. (2529-1-) 


oraz Halki i Spódniczki ciepłe 
_ otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2004-1-) 
Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. 
BS" Ceny bardzo niskie. Wü 


-am wiedeński, mało używany 
Fertepian jest do sprzedania. = 


Wiadomość w Księgarni p. Leona From- 
mera w Krakowie, ul. Szewska Nr. (. 
(2534-1-3) 


Poszukuję majątku 
w Galicyi zachodniej, z dobrą gleba 
i należytemi budynkami. (2533-1-3) 
Seweryn Żywicki w Baryczce, 
o. p. Niebylec. 


CYRK 
Alberta Schumanna. 


Dziś w piątek 18 b. m. 


na rzecz familii Rossi. 


Tylko jeszcze 2? występy 5ciu 
Hiszpanów braci Bozza. 


Początek o godzinie 7'/, wieczór. 


Codziennie nowy urozmaicony program. 


Albert Schumann, 


(2416-23-) dyrektor. 


Czy możę być co teiSZEQO? 


Szczepy owocowe, jabłonie wyso- 
kopienne, pięcioletnie, bogato zakorzenione, 
z silnemi koronami, gładkiemi i prostemi pień- 
kami i tylko w doborowych gatunkach 40 zła.; 
porzeczek tylko wielko owocowych 6 złr.; ma. 


piramidalne do 1%/, metra wysokości 60 złr. za 
Sto sztuk — nabyć można (2375-6-6) 


w Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców 


w Krakowie 
przy ul. Karmelickiej pod Nr. 70. 


© - 
Licytacya. 

Po S. p. Dr. Ani. Sanoc- 
kim pozostałe ruchomo= 
Ści, jakoto: meble, suknie, bielizna, 
pościel 1 kosztowności, drogą dobro- 
wolnej licytacy1. będą Sprzedane 
w Lipowcu, n.evodzownie w dniu 
21 października b. r. przez 
c. k. Sąd powiat. w Chrzanowie ozna- 
czonym, 0 czem interesowane strony 
niniejszem zawiadamia b. kurator F: S. 

(2478-3-3) 


Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


koncypienta.| 


Staniki i Bluzki Jersey | 


galowe i benefisowe przedstawienie | 


Występ wszystkich "artystów cyrkowych. | | 


Bliższe szczegóły w plakatach dziennych. tra 


Jim ciągle rodzących 2 złr.; żywotmiki (Thuje) 


ne iwa a 1 o a RÓ EE rAz 


Zakład gimnastyczny. 


Powróciwszy z Krynicy, rozpoczynam z dniem 
1 października lekcye gimnastyki salonowej, hy- 
gienicznej i ortopedyi, pod nadzorem lekarskim, 
we własnym zakładzie przy ul. Stolarskiej 
pod L. 15, na pierwszem piętrze. 


Przyjmuje uczniów obojga płci i różnego wieku 
na lekcye zbiorowe i osobne. Również udzielam 
lekcyj po domach. (2244-9-) 


Aleksander W eiss, 


kierownik zakładu. 


| Wielkopolanin, z wielole- 
Agronom, tnią praktyką, z uniwer- 


syteckiem wykształceniem jako prawnik, 
z akademickiem jako rolnik, poszukuje ad- 
ministracyi większej majętności ziemskiej, 
o ile możności na (tantyemę) odsetki. — 
Adres wskaże Administracya „Czasu“ 
w Krakowie. (2487-2-3) 


Drzewka owocowe 


najlepszych gatunków: jabłonie z koronami ro 
40 cent ; jabłonie 1%/, metr. do 2 metr. wysoxie 
po 25 ct, 100 za 20 złr.; jabłonie 1 do 1'/, mtr. 
wysokie po 20 ct., 100 za 15 złr.; grusze 1%, 
metra wysokie po 30 ct., grusze 1 mtr. wysokie 
po 25 ct.; trześnie bardzo silne z koronami po 
40 ct. Róże niskie z korzenia herbaciane, noi- 
setki, bourbonki i remontantki po 15 ct., 100 za 
12 złr., 1000 za 100 złr. — sprzedaje Jan Ra- 
Ius, hodowca róż w Nawsi przy Jabłun- 
kowie, Szlązk austr. Katalogi wysyła darmo f, 
i opłatnie. (2481-2-3) 


OSTATNI WYNALAZEK 


NAJDELIKATNIEJSKE 


MIDŁO IXORA 


ED. PINAUD 


87, BOULEVARD DE STRASBOURG, 37 
PARIS 

Mydło Ixora nietylko się zaleca 
wykwintnym i trwałym zapachem ale 
nadto posiada . szczęśliwą własność 
spędzania zmarszczek. > 

Łagodzi i bieli powłokę ciała i na- 
daje {i połysk młodzieńczy. Bez 
przeady utrzymujemy, że mydło to 
nie posiada równego sobie. 


(2135-5-) 


Wody mineralne i naturalne. 


(| a 


„ONY 


Administracya: w Paryżu, Boul. Montmartre 8. 
GRANDE - GRILLE., Choroby lymfa- 
ityczne, organów: trawienia, zatory, wątroby 
i śledziony, kamienia i t. d. 
MIOJIPEWAIL. Choroby organów trawienia, 
ociężałość żołądka, brak apetytu, upośledzo- 
ne trawienie, boleści żołądka. 
CELESTENS. Choroby krzyża, pęcherza, 
zwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w. moczu. [819-19-22] 
MIAUWIEWEWIE. Choroby krzyża, pęche- 
rza, zwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka. 
Żądać należy, aby nazwisko źró- 
dra znajdowało się na kapsilach. 
Dostać można w Krakowie w apt. W. Re- 
dyka i Konst. Wiszniewskiego oraz u S. Fein- 
tucha, J. Wentzla, W. Groldwassera i Józefa 
Goldwassera; w Tarnowie u p. N. Traum. 


Złoty medal na wystawie powszechnej 
w Paryżu 1889 r. 


ÜBERALL VORRÄTHIG. 17 MEDAILLEN 


Ę 


JSIJUd J9ISSVW 


LOSLICHER CACAO 
AK9=200TASSEN - Nahrhaft > 


(2288-5-52) 


Krótka trw łość płótna (wskutek chemi- 
oznego bliehowania) spowodowała nas do S 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi $ 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- $ 
patase] o 60 proopnt; Weba King jest naj- $ 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą matory% na $ 
Eko aki helar, Nm akit 
urzędowo ochronionym, kto go naśladuje, [+ 
zostanie sądownie ukaranym. Wobę King § 
sprzedaje nasz podpisany skłąd: 
1 sztukę 78 centym, szerok., 20 

metr. dług., na kalesony i bis: ż 

liznę bardzo trwałą. . „złe. 7— A 
1 sztukę 88 centymetr. szorok. na ; 

piękne koszule meskie i dame 

skie, wszelzie gatunki bielixny 

łóżkowej. . . . . ... Gi 
1 sztukę 175 centym. sze.ok., 15 

metr. długości, na 6 sztak wiel- 

kich prześcieradeł bez szwu. . „11:80 $ 
1 sztukę 195 centym. szerok., na 

włoskie łóżka „12:80 | 

Celem przekonania się o gatum- | 
km, przesyłamy bezpłatmie prób- | 
ki wszystkiek gatunków, 2419-118 ) 


M. Beygr i Spół. 


w HKHrakowie, 
Bukiemmiee Hr. 13—14. 


8:50 


OE) cioa 6 r Foo 


| 
| 


FARBY OLEJNE I PŁÓTNA, 


papier szkicowy do malowania olejnego, pędzie, oleje, sikatimy, 
szpachle, palety i płótna szpanowane na ramach 


z najlepszych fabryk Diisseldorfskich, 
Mag FARBY | PAPIERY ANGIELSKIE DO AKWARELE 
I ROZMAITE PRZYBORY AE MALOWANIA I pasz ii 
polecają -19- 
KUTRZEBA & MURCZYNSKE v Krakowie 


pierwszy skład przyborów dla PP. Artystów Malarzy. 


AID RETTE EEE SE śię EEREN EU SRI 
Według orzeczenia Towarzystwa lekarskiego Krakowskiego, wody mineralne sztu 
czne tego Zakładu odpowiadają składem swym w zupełności wodom naturalnym. 


(WODY MINERALNE SZTUCZNE 


i specyalne lecznicze 
> tańsze od rodzimych o 50—70 % 
Kone. Zakładu fabrycznego Wód mineralnych 


K. RZĄCY i CAMURSKIEGO 


W KRAKOWIE. 
Selterska, używana w katarach oskrzeli i płuc. 


Bilińska używana w katarach wszelkiego rodzaju, zaduszce, i w cier- 
3 pieniach przewodu pokarmowego. 


ZAJ SOSA TE 


AE A E 


Vichy, powszechnie znana i zalecana. 


i z pyrofosforanem żelazowym, wyborny środek w bezkrwi- 
Żelazista, stości í blednicy. 


cy 

R 

5-3 

È g 
o p : 

przeciwko słabościom nerwowym, migrenie, hysteryi, | _. 

Ę Bromowa, epilepsyi, bezsenności i t. p. używana na zlecenie lekarza. | 4 

N d >) 

= Jodowa, przewyższająca wszelkie wody naturalne Jod zawierające. 5 

cd a A 4 N 
= edyny środek w cierpieniach pęcherza moczowego i artry- 

z | Litowa, Hyżnie. I ba SBE 

E iani czysta szczawa, w miejsce Gieshiiblera, Krohn- | 5 

= Hygieniczna, dorffer i Apolinaris używana. z 

o r 

EJ 5 na zlecenia lekarza w słabościach żołądka 

J A czysta szezawa alkaliczno -sodowa, jako napój | s' 

Gieshiiblerska, zwykły i dyetetyczny. 8 
Sodowa za najlepszą .w Krakowie przez Towarzystwo lekarskie 


» uznana. ? 
Przyrządzanie wód wymienionych odbywa się pod kontrolą Ko- 
misyi lekarsko przemysłowej Towarzystwa lekarskiego. 
Zamówienia uskuteczniają się bezwłoczuie. Broszury przesóła się na ża” 

danie franco. ; 

SKŁAD GŁÓWNY czostkowej sprzedaży dla Krakowa w aptece Wgo Sobie- 

rajskiego linia A-B, dla Lwowa w aptece W'go Wiewiórskiego ul. Halicka. 
W Krakowie i na prowincyi przeważnie w aptekach do nabycia, 

Nadto Zakład wyrabia: 
powszechnie znany środek odżywczy w chorobach piersio- 
Kumys, wych i wątłości organizmu. 

i łagodny a niezawodny środek 
Limonadę magnezyowa, przeczyszczający. i 

Limonady gazowe, owocowe jako napój orzeźwiający. 


Zakład odznaczony Dyplomem honorowym, medalem srebrnym i bronzowym e k. Ministerstwa handlu, tudzież innemi 
yokup3zaozsM.IGId EMJOSpEJMS 'IJMOMT | SIMOĄEJY M U9IĄSABYS|-0Z0IUpoJAZJd MEJSAM IGnąSsez Iwejepaw Auozoeuzpo pepjez 


Wody lecznicze są według orzeczenia Tow. lekarskiego Krakowskiego strawniejsze 
i przyjemniejsze, jak dotyczące przetwory w innych postaciach przepisywane. 


„0d dłuższego czasu używam tak w Klinice, jakoteż w praktyce prywatnej, wód lekar- 
skich wyrabianych przez panów IM. Rzącę i Chmurskiego w Krakowie, według wska- 
zówek udzielonych im przez komisyę balneologiczną Towarzystwa lekarskiego krakowskiego. 
Przekonawszy się o skuteczności tych przetworów, jak niemniej stwierdziwszy, że przyrzą- 
dzane bywają starannie, mogę jak najsumienniej polecić je do używania w praktyce lekar- 
skiej. A mianowicie: 

Woda litowa z pyrofosforanem żelazowym mocniejsza i słabsza, 
mogą w zupełności zastąpić wody sztuczne tego nazwiska, dotychczas z zagranicy sprowa- 
dzane. Woda jodowa oddaje znakomite usługi w przypadkach, gdzie z powodu cierpienia 
Żołądka nie można używać przez czas dłuższy jodku potasu w zwykłej pos'aci. Sztuczna 
woda selterska, woda Vichy i szezawa alkaliczna nakształt Bilińskiej 
są równie skuteczne, jak odnośne wody naturalne, i dlatego mogą być używane z korzyścią 


w zastępstwie wód naturalnych*. (2582-1-) 


Kraków, dnia 25 marca 1882 r. Prof. Dr KKorczyński, 
. dyrektor kliniki lekar. w Uniwersytecie Jagiell. 


Tanie wydawnictwa Józefa Chociszewskiego 
w Poznaniu. 


W Krakowie do nabycia za pośrednictwem 
Administracyi „Czasu“. 


DZIWNE PRZYGODY CHŁOPA URBANA DŁUGONOSA, opowie- 
dziane dla zabawy przez Figlarskiego, 120, 64 str., 17 ct. 

JOZEF, NŁODY JENIEC TATARSKI. Powieść z- czasu napadów tatar- 
skich w XVII. wieku na Podole. 160, 48 str, 17 ct. 

KILKA UWAG © OSZCZĘDNOSCH, napisał Józef Chociszewski. 8vo, 
48 str., 27 cent. Treść: Wstęp. Co mówi pismo święte o oszczędności. Czy 
przyroda zachęca nas do oszczędności? Czego nas uczy historya powszechna 
o oszczędności? Oszczędność jest sztuką. Skarbonka. Marnotrawstwo. Kapitał. 
Oszczędność w Polsce i t. d. 

PODRĘCZNIK DO PISANIA LISTOW , w którym wyłożona treściwie 
i jasno nauka o pisaniu listów, oraz podane liczne wzory, kwity, rewersy, 
rachunki, wpisy do imienników i t. p., 80, 192 str., 65 ct. 

POBMAEOSNIE. Zbiór wspomnień o Krakusie i Wandzie, z przesyłką 35 ct. 

CZARODZIEJSKA LAMPA W AFRYKAŃSKIEJ JASKINI, 
z przesyłką 10 et. 

POCIECHA DLA DZIECI, z przesyłką 23 ct. 

ELEMENKARZYKK DLA POLSKICH DZIRECA, z 30ma obrazkami, 

- z przesyłką 8 ct. ; ; | 

GAWĘDZIARZ POZNANSIAAR. Zbiór powieści, gawęd, wierszy, opowiadań 

humorystycznych, dowcipów itd., 128 stron 1 30 rycin, a przesyłką 70 ct. 


3 |GAWĘDY STAREGO LESNACZEGO. 100 str. i 12 rycin, z przesyłką 50 e. 
ZIMOWE WIECZORY PRZY KOMINKU z Śrycin., z przesyłką 41 e. 
|| GAWĘDZIARZ. Zbiór gawęd, wesołych i ciekawych opowiadań, powiastek, 


dykteryjek i t. d, z przesyłką 41 ct. 
Można też nabyć powyższe cztery wydawnictwa, oprawne w jednym tomie, za cenę 
2 złr. z przesyiką. Taki tom zawiera 65 rycin i 420 stron wielkiego formatu. 


|| WESOŁY CZAKODZIEJ. Zbiór ciekawych sztuk czarodziejskich, magicz- 


nych, fizycznych, chemicznych, rachunkowych i t. d. dla rozrywki młodzieży 
i pomnożenia zabawy w wesołych towarzystwach. Z 12 obrazkami — z prze- 
Bytką 27 cent. 


| PRZENOWIENIA przy uroczystościach weselnych i cehrzcinach. Zbiór wierszy, 


toastów, przemówień 1 życzeń dlą uprzyjemnienia godów weselnych, z uwzględ: 
nieniem uroczystości złotego i srebrnego wesela — z przesyłką 2% cnt. 

SKARBCZYAŁ POEŻZYR POLSKIEJ, zawierający 68 większych i mniej, 
szych utworów poetycznych, jas np. Maryę Malczewskiego, Jana Bieleckiego, 
Bitwę Racławicka, Iyrteusza itd., 256 str. — z przesyłką 50 cot. 


ZYWOTY SWIĘTYCH PATRONÓW NARODU POLSKIEGO |725 


dla ludu i młodzieży. 120, 208 str., z rycinami, 60 cent. 
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MAG” Za otrzymaniem należytości żądane dzieła wysłane będą odwrotną pocztą. 
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tanio do sprzedania. . 
Rynek główny Nr. 16, III. piętro. 
w średnim wieku, przy- 

wWdo wa jemnej powierzchowności 
życzy sobie przyjąć obowiązek zaraz jako: go- 
spodyni miejska do większego zarządu, u wdow- 
ca jako wychowawczyni dzieci, lub u księdza. 
Łaskawe zgłoszenia prayjmuje Biuro strę- 


czeń p. Maryi Mikulskiej w Krakowie, 
ul. Gołębia Nr. 16. (2489-2-3, 


Od Administracyi „zasu.“ 

Osiagnawszy od Wydawnie 
Długosza korzystne ustępstw 
jemy stałym prenumeratoro | 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14a 
rych tomów w 4ce z rejestrem g 
rych cena księgarska dotychezas s 
nosi 70 złr., za nadzwycz, i 
tanią cenę 30 złr. Należy ; 
tość może być nadesłaną wraz z przej. 
plat na „Czas“, poczem wysyłka gg. 
wrotną pocztą nastąpi. 3 


0, Ofiary. | 
m „Cząsuć 


ANDRZEJ MATUSZEWSKI 
Mafazyl ubiorów mezkich 


przy ul. św. Jana L. 5. 


Zawiadamiam moich Szan. @o- 


+ 


c a 0 AJ 
JADWIGA ROGOZIŃS 


akuszerka rządowa, A Ha. 


TE ENTE ma zaszczyt zawiadomić Szan Panie, ż 
ści, iż swieże nader gusto= ciła z Krynicy i poleca się łaskawym wagla l i 
wne towary krajowe i angiel- edom - 


Mieszka przy ulicy Mikołajskiej pod ef ; 
(2521-2-6) 08 


SORT W GR © "MOT" 
Dr Henryk Kronhelm - Nordhejn. 
były radca c. k. Prokuratoryi skarbu. 
otworzył kancelaryę adwokack 
w Tarnowie. cus. 
n 


MAGAZYN 3 
HENRYKA SCHWARZA 


w Krakowie, ul. Grodzka 13, 
poleca w gatunkach wyborowych 
po cenach fabrycznych: 


P£ióima 


webowe i prześcieradłowe, - 


STOŁOWĄ BIELIZNĘ $ 
__ ręczniki, chustki do nosa, j 
szyrtingi białe; 
na bieliznę i pościel, 5 2 
Barchany angielskie. $ 
BME$" Cenniki na żądanie. W | 


(2097-7-7) 


SKLAD HERBAT 


Porębskiego i Zimlera 
w Krakowie, Rynek gł. l. 8, 


poleca od lat kilku z najlep. powodzeniem 

wypróbowane gatunki: (2296-8-8) 
Paklinpg Congo . „ funt w. r. złr. 
Suchong mięszana . . 5 
wysiewki z najlep. herbat „ 


skie już otrzymałem i wszelkie 
zamówienia po cenach nader przy- 
stępnych w jaknajkrótszym czasie 
wykonuję. (2229-15 15) 


larządi dóbr Bierzanów 


poczta Bierzanów, 
poleca swoje z doskonałosci powsze- 
chnie znane stołowe 
ziemniaki, 
100 kilo netto po 2 złr. 25 centów 
z odstawą do domu. (2447-5 6) 


Winogrona lecznicze 


Wóslauskie i Badeńskie, najszlachetniej. 
szy gatunek, bardzo słodkie, 5-kilowy: koszyk po 
2 złr. rozsyła za zaliczka (2436-24-24 


E. Handi w Wiedniu, 
L, Naglerstrasse 16. 


[1619-27-] 
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f fir kk Staats-und sonstige Beamte * 
# versenden wir auf Wunsch gratis und franco : 


FW 


SS, za najlepsze sprawdzo 
c. k, uprz. zegarki. 
i| Warsztat dla nowych zeg 
| ków i reparacya. 


„| Wilhelm Köllmer 

] Wien, IX, Serviteng. 1. > 

+ Zamówienia na prowincję 
za zaliczka pocztową. = 
Ś Ceny stałe. Sprzedającym 
g 10%. Illustr. cenniki darmo | 
i opłatnie. (2271-5-20) 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płaco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- | | 
flegmieniu i t. p.— Pakiet 20 centów., za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2294-13 -) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


Ostrzeżenie. 


RZE de: 22 


Były zastępca Król. węgier. krajowej central- 
nej piwnicy wzorowej Gustaw Doller (firma 
Doller & Popper) tudzież jego podróżujący Miaksymi= 
lian WinterSstein czynia z firmą tego państwowego przed: 
siębiorstwa w ten sposób nadużycie, że od rozmaiiych producentów 
sprowadzane wina polecają jako wina z wzorowej piwnicy 
i te jako takie kupowane bywają. 

Uważamy więc za naszą powinność, zwrócić na to uwagę 
i zarazem podajemy do wiadomości, że nasze składy znajdują się: 


w Wiedniu, I, Fiihrichgasse Nr. 12, 

„ Krakowie u p. M. Brzostowskiego, 

„ Lwowie u p. St. Markiewicza. 
Wyłączne zastępstwo sprzedaży królew. węgierskiej 
centralnej piwnicy wzorowej zostającej pod nadzorem 
Wysokiego Ministeryum rolnictwa, w Budapeszcie, 

| Waaggasse Nr. 4. (2486 3-3) 


COCOCOCCCCECCOCOCOCCCCOCOCCCCO 


C. k. Jeneralna Dyrekcya austryackich kolei państwowych. 


WYCIĄG ZROZKŁADU JAZDI. 
ważny od 1 października 1889 r. 


Odjazd z Krakowa (Podgórza): Przyjazd do irakowa (Podgórza)! 


615 rano z Krakowa (kol. K. Lud.))do Oświęcima, | 5'42 rano do Podgórza-Bonarki ze Stryj, 
6:85 „ „ Podgórza-Płaszowa Wrocławia, | 5:56 „  „ Podgórza-Płaszowa Chyrowa, 
6:44 „ „ Podgórza-Bonarki Wiednia. | 620 „ „ Krakowa (kol. Półn.)) Now- ki. f 
j rdoniy 
ERN 1019 „ „ Podgórza-Bonarki |” Zya (3, 
9:18 n n Krakowa (kol. Półn.) Biazy. Wieda 10:31 n n Podgórza-Płaszowa, Oświęcimie 
3al no n A sa NOW. Sącza, ze Stryj 
p Podgórza-Bo. i 3 
PRICE WENA Orłowa, Chy-| 3:47 popoł. do Podgórza-Bonarki Chyrow™, | 
rowa, Stryja. | 4:91 „ Krakowa (k. Półn.) ; Now. olej, 
2:44 popoł. z Podgórza-Płaszowa do. 418 „ - „ Podgórza-Płaszowa|Zywca, Bia 
801 „  „ Podgórza-Bonarki | Oświęcima. Wiednia 
1-18 wiecz. „ Krakowa (kol. Półn.) | do Żywca, | 9:05 wiecz. „ Podgórza-Bonarki | RAEC | 
ź n n Podgórza-Płaszowa (N.Sącza,Chy-| 916 ,„ „ Podgórza-Płaszowa) z OŚwigoiie 
T50 „ p Podgórza-Bonarki rowa, Stryja. | 9:88 „ - „ Krakowa (k.K.Lud.) CE 


Przyjazd do Tarnowa: i 
1215 w nocy ze Stryja, Chyrowa. À 
n 11:12 przedpołud. ze Stryja, Chyrowa, Orłow% 
2:39 popołud. do Chyrowa, Stryja, Orłowa. 7:40 wieczór ze Stryja, Chyrowa, Orłowa. 


Czas podany jest według zegaru peszteńskiego. (1853-1-) 


Rządca Drukarni Józef Łąkociński, . 


Odjazd z Tarnowa: 
-56 rano do Suchy, Żywea, Orłowa. 
9:52 „ Chyrowa, Stryja. 


